mA 


Zo 


= 


Śro Gi 


ù Ia. 4 ©. 
Wychodzi cydzienuje 0 gOGZHNIE 7. rano 
tWyjątkiwu, poniedziałków i dni poswin 
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Przedpłata Wwynośt: 
MIEJSCOWA kwartalnie 1 „4 złr. 50 cent. 


ł miesięcznie all 50 
Ža miejscowa è rE t s o. 
Z przesyłka pocztową: 
w państwie austrjackiem . 6 złr. — ot. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . ; 
| „ Franbji . . « - . . . 
a Bolgii i Szwajcarii . . . . lyo Zur 
„ Włocb, Tucji i kuigt. Naden. à 
a Sea uchęć aty SET 


Numer pojedyzczy kosztuje 10 centów. 


We bwowie. 


0d administracji. 
Prenumerata na „Gazetę Narodową“ 


wynosi : 
na prowincji: 
kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie . : me 
we Lwowie: 
kwartalnie 4 zł, 50 ct. 
miesięcznie . I PPR! 
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jest ważną. Najciekawszym był 
Dumby: 
„Wzywa się podkomitet dla projektu 0 


Związku cłowo-handlowym, aby przy rozbiorze 
poszczególnych przepisów tych projektów pamię- 
tał o tem, iżby będące z niemi w związku kwe- 
stje ekonomiczne i finansowe, co do których nie- 
ma jeszcze stanowczej ugody między Austrją a 
Węgrami, równocześnie z tamtemi załatwione 
zostały, mianowicie kwestje udziału w umarza- 
niu długu bieżącego, w banknotach państwowych 
(po 1, 5150 złr.) reprezentowanego, a przez 
obie połowy monarchii solidarnie poręczonego, 
zapewnienia styczności kolei żelaznych, mianowi- 
cie na Wschód prowadzących, wspólnych a je- 
dnakowych taryf kolei żelaznych, rozkładu ko- 
sztów wspólnej regulacji Dunaju i t. d., tudzież 


|kwestja podziału aktywów centralnego skarbu 


Lwów d. 9. maja. 


Jak już wiemy, centraliści Izby posłów ra-, 
czą już przychylać się do żądania ministerstwa, 
aby także jeden z delegacji naszej i jeden ze 
stronnictwa prawa (Hohenwart i Morawcy) nale-. 
żał do deputacji regnikolarnej. Jeżeli 
jednak Tagespresse dobrze jest uwiadomioną, ła- | 
ska ta szczególna w szczególny też sposób będzie 
udzieloną. I tak lewica ma podać 4 członków, | 
stary klub postępowy 2, nowy 1, a centrum 3, 
a to jednego ze swego grona, jednego z delega- 
cji naszej, i jednego ze stronnictwa prawa — 
czyli innemi słowy, centralistyczne kluby same 
wybiorą swoich członków do tej deputacji, a 
członkowie opozycji będą przez centralistów, mia- 


radniejszy jeszcze, niż gdyby opozycję zupełnie 
wykluczono z deputacji regnikolarnej. 

Rajchsratowa Izba panów już wybrała od 
siebie członków tej deputacji. Na 57 głosujących, 
absolutna większość 29, otrzymali pp. Plener 56, 
Hasner, Wrbna 55, Winterstein 54, Arneth 45 
głosów. Z opozycji Izby panów, a nawet z Niem- 
ców umiarkowanych nikt nie został wybrany. 
Jestto widocznie sprawka klubu centralistyczne- 
go, który po 16 latach utworzył się właśnie te- 
mi dniami w Izbie panów, która dotąd posiadała 
mniej więcej wybitne stronnictwa, ale klubu, 
stronnictwa zorganizowanego żadnego nie miała. 

Budapester Correspondenz donosi, że „cała 
„aż dnia 15. bm. zbierze 
się, i to we Wiedniu, i że otrzyma oraz wska- 
zówki co do projektu o restytucji podatkowej. 
We Wiedniu jednak w kołach poselskich nic o 
tem niewiadomo, nadeszło też z Pesztu sprosto- 
wanie, że dotychczas żadnego jeszcze terminu 
nie oznaczono, gdyż dopiero d. 6. bm. minister 
skarbu p. Szell wysłał do p. Pretisa zapytanie, 
na kiedy zdaniem jego powinna by zebrać się 
PE aby według tego Węgrzy urządzić się 
mogli. 

Komisja ugodowa rajchsratowej Izby 
posłów już ukończyła swoją ogólną rozprawę nad 
przedłożonemi projektami ugodowemi. Część roz- 
reszta nie bardzo 


deputacja regnikolarna 


praw jest już nam wiadoma, 


Nędza na Rusi. 


Skreślił 
Dr. H. Jasieński. 


(Ciąg dalszy). 
M. Pan ruski. 


„ Wojewodowie: Gołuchowscy, Potoccy; mar- 
szałkowie: Dzieduszyccy, Sapiehowie; ministry: 
Grocholscy, Ziemiałkowscy; dygnitarze koronni: 
Bartmańscy, Zalewscy, Podlewscy; naczelnicy 
departamentów: Pietruscy, Badeniowie, a nawet: 
Zyblikiewicze, Czerkawscy, a dalej cała więk- 
szość sejmowa — wszak wszyscy Ci to wyłącznie 
anowie ruscy, do jednej z trzech powyższych 
tegoryj należący. 
Lwów to nie Paryż, nie Warszawa. 
Wrót w Paryżu, jest przewrotem w Francji ca- 
; przewrot w Warszawie spowoduje akces ca- 
łego kraju; we Lwowie zaś. jeżliby komu ta pa- 
Tagrafami zabroniona myśl f t 
Tobić jakie rozruchy, toby musiał poprzednio 
prosić o pozwolenie W. Kazimierza na Roży- 
skach Grocholskiego. , 
że „jet przeto charakterystyczną cechą kraju, 
mieia Jego spoczywają W ręku gospodarzy 
rojakich z Rusi, a raczej z Podola; a ponieważ 
polej, polityki“ w państwie konstytucyjnem 
Porai matematyce, przeto należy z powyższą 
b op PEY emete zawsze się liczyć. 

ı W zarysach ogólnych można liczyć na 
pz że jeźli Hospod' Boh zdrodźj na Rusi, lub 
ub oana pszenicy z wagą na 100 kilo korzec, 
pójd cena siedmdziesięcjo - tralesowej okowitki 
Gfozpcję gérg, to z pewnością mieć będziemy 
Eai Radzie państwa przeciw wiedeńskim 
towi fu A W sejmie opozycję przeciw projek- 

wi fuzji obszarów gy aa" 

od cze arów z gminami, -- jeźli zaś — 
80 oczywiście chroń I 
suszne i roń nas Boże — lato po 
8zne, pszenica nienamłotna a w dodatku oko- 
wita niepopytna, to mogą nam oktrojowi t 
bezpośrednie wybory do sejmu i połączyć i edef 

z i cj 7A 0DS: 
starostwami, a większość reprezentacji przy- 
nawet bez opozycji, byle 


„anie na wszystko 
ylko uzyskać odpisanie podatku od łanu psze- 
lub zmianę opedat- 


Prze- 


cznego, który niedopisał, 
Racz Zaca dogi R a zniesienie wymia- 
= r [4 a . . = å 
[a aparatem siib: a ai ia + 
podwiożową gni słowy: polityka Galicji jest 
A e . . = 

eży z panami SĄ właśnie zapoznać się na 


rolnicz względem. ekonomicznym w ogóle, 4 
średniego w szczególe, stoi kraj na niższym od 
prowadzi stopniu kultury. Własność mniejsza 
trzechpolowe małemi wyjątkami gospodarstwo 
pastewn Aia J beznawozowe, bez uprawy roślin 
wszelkie oñ est to słaba produkcja ziarna, bez 

J} Yetlekaji na produkcję mięsa, i należy 


dv rodzaju k 
stulęcja, kultur agraryjnych z ośmnastego 


ru 
cho 


ność wi k , 4 
lej"8óspró, "pirat? Aopo 


o jeden 


“go”! 


nowicie zaś przez takzwany klub ministerjalny ; dów pomiędzy oboma rządami. 
wybrani. Nie wiemy, czy nie jest to gwałt szk P. Grocholski wnosi 


manae ONNÓDAE 
postępowe, płodoziemienne, 


do głowy przyszła j 


państwowego, jakie w r. 1867 pozostały były.“ 

Wniosek ten ma wprawdzie pewną podsta- 
wę, sprowadziłby on jednak całą sprawę ugodo- 
wą na tory fałszywe, bo załatwienie przewlokło- 
by się w Lieskończoność. P. Gomperz wniósł 
o odesłanie wniosku Dumby do podkomitetu, w 
duchu była za tem niezawodnie i większość cen- 
tralistów, ze względu jednak mna niezawodny 
opór rządu — postawił p. Klier wniosek od- 
mienny: 

„Podkomitetowi dla projektu , o Związku 
cłowo-handlowym pozostawia się do woli (an- 


|heimzugeben), aby pamiętał także o tych spra- 


wach ekonomicznych i finansowych, względem 
których, jakkolwiek z natury rzeczy 
wspólnych należą, nie przyszło jeszcze do ukła- 


K 


o wytoczenie 0S0- 
bnej rozprawy nad wnioskiem Dumby, 
perzowi odpowiedział: , 
musimy dójść do końca. 


albo traktat handlowy możnaby na jeden rok | kultury jes 


przedłużyć, kwota jednak jest na 10 łat usta- 
nowioną a i 
roku. Niema więc czasu do stracenia.“ 


Pretis nie mieszał się w tę Sprawę. 


do spraw j podstawy- Należy też zawsze 


a (rom: |bardzo dobrze wiedzą, 
Nie wolno nam zwlekać, | Węgier wolność Dunaju daleko jest ważniejszą, 
Związek cłowo-handlowy | niż nabycie prowincyj, których przydatność dla 


termin ten upływa z końcem tego |trudniłoby Austro- Węgrom wolny przystęp 
Minister | Dunaju (od Czarnego morza) w sposób, 
e h W. końcu | ryby Niemcy podobno zgodzić się 
upadł wniosek Grocholskiego (tylko trzej człon- | Rumuńskie 


Sroda dnia 9. 


Maja 1877. 


arie 
+ 
"u 


Przedpłatę ił ogłoszenia przyjmuję: 
Wa LWOWIE bióro aeta Maoir 
Narodowej“ Płac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfour da la Croix, Rouge à. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Hangenstein et ogier 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbaste; 
2. Rotter et Cm. I. Riemergssae 13 i G. I. Dauba et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasonstoin et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednogo wiersza drobnym drus 
kiem. Lisiy reklamacyjne nieopieczętnowana nie 
ulogają frankowanin.  Mannskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszezone. 


'szczalne zaprowadzenie aparatu mierniczego, a 
| żądający kategorycznego zaprowadzenia dla 0- 
chrony przeciw przemysłowi austrjac! 
gorzelni rolniczych okresu 7'/,-miesi$cznego Za- 
miast 6-miesięcznego, i 50 zamiast 34 hektoli. 
trów zacieru. Minister skarbu oświadczył już 
wczoraj, że zarzuty uzasadnione uwzględni.“ | 

Hr Andrassy miał d. 6. bm. udać się 
na kilka dni do swoich dóbr we Węgrzech. 

Ciekawą znowu korespondencję z Berlina po- 
daje Pester Lloyd : pra 

„Dyplomację obecnie zajmuje niemal wyłącz- 
nie stosunek Rumunii do Austrji 1 
Moskwy. Wysłanie rumuńskiego ministra pre- 
zydenta do Petersburga albo Kiszeniewa — na 
pewne tylko tyle wiadomo, że wyjechał do Pe- 
tersburga albo Kiszeniewa, w ogóle do Moskwy — 
„gł zwróciło uwagę. Miłość kół: niemieckich 
dla ewentualnego ogłoszenia niepodległości Ru- 
munii, jest sobie bardzo platoniczną. 

„Z Berlina — o czem pamiętać należy — mo- 
carstwowe zachcianki Rumunii nie będą foryto- 
wane, i zwracam z góry uwagę Waszą DA to, że 
wszelkie przeciwne pogłoski, opierające "sig iż 
pokrewieństwie dynastji pruskiej 1 rumuńskiej 
(Hohenzollern rumuński jest tylko tego Samego 
imienia co Hohenzollern pruski, ale nie tego Sa- 
mego rodu; Hohenzollerny  £ Sigmaringen 1 Z 
Hechingen, odstępując kraiki swoje "medawno 
temu Prusom, otrzymali w zamian przynależność 
j do dynastji pruskiej; zresztą 8 tylko spowino- 
waceni; pr. r. G. N.), żadnej nie mają, istotnej 
pamiętać o tem, 
że ks. Karol został wybrany księciem Rumunii 
za bezpośredniem staraniem a przeciw wyraźnie 
objawionemu życzeniu Niemiec. Tutaj W Berlinie 
iż właśnie dla Austro- 


t bardzo wątpliwą. Ale królestwo Ru- 


muńskie, niepodległe i Dobruczą powiększone, A 
o 


na KLó- 
nie mogły. 


marzenia mocarstwowe będą więc 


kowie naszej delegacji za. nim głosowali), wnio |zapewne z Berlina i Wiednia bez miłosierdzia 
sek Dumby upadł 15 głosami przeciw 17, a|rozwiane, i jakkolwiek z pewnością fałszem jest, 
wniosek Kliera przyjęto znaczną „większością. |że ks. Karol swój majątek prywatny w 30 do- 
Wniosek ten pozwala podkomitetowi to, co wnio- |brze opakowanych skrzyniach do Sigmaringen 


sek Dumby nakazuje; w rzeczy więc może wyjść | 


zupełnie na to samo, co wniosek Dumby. 

We Węgrzech sprawa ugodowa porusza 
prócz kół urzędowych także i prywatne. Z Pe- 
Sztu dnia 6. bm. donoszą: „Wczoraj odbyła się 
poufna konferencja, w której wzięło udział kilku 
członków komisji skarbowej, minister skarbu, je- 


go sekretarz stanu, tudzież referent spraw p 0- | 


datku gorzelanego. Dzisiaj odbyła się na- 
rada przemysłowców gorzełanych nad projektem 
o podatku gorzelanym. Uczestniczyło w niej oko- 
ło 100 osób ze wszystkich okolic Węgier. Uchwa- 
lono podać do ministra skarbu memorjał, remon- 
strujący przeciw przepisowi projektu, że sześcio- 
stopniowa produkcja jako nadzwyczajna sprowa- 
zarzucający dopu- 


dza podwyższenie podatku, 


spodarstwo, 10 pre. 
sześcio, dwunastepolowe. 
przy trzechpolowym trybie. . A wr 
Magnaci przeważnie wypuszczają majątki 
w dzierżawę żydom; w ostatnich dopiero czasach, 
gdy skutkiem bankructw. swych posesorów zna- 
czne ponieśli straty, zdaje się, iż przeważa prąd 
ku gospodarowaniu w własnej administracji. Z ma- 
jątków magnackich w Liani gri Proj 
jem podn ży wzorowe 
e tich folwarkach Alfreda 


gospodarstwo nakładowe, 
co najważniejsza, sto- 
albowiem przecię- 


a 10 pre. pozostało 


przemysłowe, 
sunkowo najbar 
tnie daje 0 */oo 


troszczą się zbytecznie o ten kraj, 
wdzięczają swe 
ponętny. Magnaci ruscy tak c 
nej narodowości, mają zakrój kosmopolityczny, i 
dlatego to tracą coraz więcej na znaczeniu 1na 
e. a 
POS inei polska trzyma się przewa” 
Łnie czteropołówki, i to z dobrym sukcesem, Stosu= 
nek szlachty z gromadą pozostał patajarchalnym. 
Żaden prawie parobek we wst nie ożeni się, % 
żadna nie wyda się dziewka bez porady we dwo- 
rze. Wójt z dworem W harmonii, wybory za 
wspólną naradą; z wyjątkiem karczmy, Żydów 
we wsi nie ma. | - - 
Ta pozostała szlachta polska jest istotnie 
doborową. W wiekowej bowiem walce ciężkiej, co 
słabsze na duchu było, to upadło lub się prze- 
narodowiło; toż samo SIĘ stało podczas walki e- 
konomicznej w ubiegłem piętnastoleciu: co Się 
chwiało, to. runęło bezpowrotnie, i dlatego pozo- 
stała garstka zasługuje na miano doboru. Ma 
wdzie jest ich tak mało, że prawie do wyja w 
należą, ponieważ jednak na Rusi oni są czołem, 
i ływem każdy rząd I każde stronnictwo 
i j wzgląd na przewagę 
adzi nieco dłużej po0z0* 
charakterystyki. 
gdy stwa- 


rzał szlachcica *, I praw- 


dziwie kilkadziesiąt k 
niejszego stanowiska; chyba tylko 
kobuńczuczni mogliiść z amache polską -wW zawo- 
dy. Gmina była hołdowniczym baszalikiem, finan- 
se utrzymywał i regulował Moszko, Stan był u- 
przywilejowanym, kłaniało się wszystko, 8g05po” 
darstwo ciężyło na głowie ekonoma, więc prawie 
nie a nic nie pozostwwało do życzenia 

Jak strasznie Męwtomiky Szy | 


wysłał — ojciec jego niema tam już nie do czy- 
nienia i przesiaduje w Dńsseldorfie — to nie- 
mniej przeto Hohenzollern naddunajski bardzo do- 
brze wie, że Hohenzollern nadsprewiański pod ża- 
dnym warunkiem nie będzie mu usłużnym, jeżeli 
chodzi o to, aby Austro-Węgry poprostu odgro- 
dzić od ujść Dunaju.* , 


Presse podaje wiadomość z Moskwy, iż wy- 
szła tam bezimienna półurzędowa broszura, 0 
strzegająca Polaków, ażeby nie formowali legio- 


| Bu polskiego w Turcji przeciwko Moskwie, grożąc, 


że ochotnicy nie otrzymają prawa powrotu do kraju 
i że formacja ta przeszkodziłaby wprowadzeniu 
na rzecz narodu polskiego zamierzonych reform. 


: Dziś zaprawdę stanowisko polskiego szlach- 
cica wcale nie do pozazdroszczenia, jak to przy- 
kładem najlepiej objaśnić zdołamy. Weźmy prze- 
ciętnego szlachcica jednowioskowego, którego ma- 
jętność równa się kapitałowi 120.000 złr., 
obciążoną długiem hipotecznym w '/s Części, 
amortyzującym się 7*/,, od której to majętności 
płaci rządowi podatków 700 do 800 złr. Przy- 
puśćmy, że ten szlachcie przeciętny ma troje 
dziatwy. gospodaruje nawet lepiej jak średnio, i 
pełni zwykłe obowiązki publiczne — jakżeż stoi 
z jego rachunkiem ? Majętność lepiej jak średnio 
gospodarowana, po strąceniu kosztów administra- 
cyi, melioracyj potrzebnych, asekuracyi i t. d. 
da najwyżej 7%, czystego zysku czyli 8.400 złr., 
od tego strącić należy bank i podatki w kwocie 
3.600 złr., pozostanie czystego dochodu na ty- 
cie 4.800 złr,a prócz tego dwór, 
ordynarja, opał, nabiał i czwór 
Na pierwszy rzut oka wygląda ta dotacja arcy- 
ponętnie, gdyż równa się pensji gubernatorskiej ; 
po bliższem jednak rozpatrzeniu przeciętny ten 
szlachcie zwolna kroczyć musi ku upadkowi czyli. 
bankructwu. | 

Szlachcic polski z natury swej gościnnny ma 
szlachetne porywy, ostyga szybko w zapale, naj i 
potulniejszym jest sługą jejmości, która rej wo- | 
dzi w domu. Zalety te i przywary tworzą zaw- 
sze nieprzerwany chaos tak w domowym jak i 
rolnem gospodarstwie, jeśli na tę sprawę z eko- 
nomicznego spoglądniemy stanowiska. Pobieżny, 
bowiem przegląd wykaże tylko strony dodatnie, | 
a mianowicie zalety te, któremi powieściopisarze 
i poeci od lat tylu nas karmią, opisując dwory 
na Rusi. Na oko dwór przyzwoity, służba M 
liberji lub fraku, zaprzęgi sute, w domu dosta- 
tek, podejmywanie hojne, afekt gerdeczny, gospo- 
darstwo w ładzie, kroczy ku postępowi — w grun- 
cie zaś rzeczy chaos prowadzący do ruiny. A 
najpierw zaznaczyć należy, że życie na wsi jest 
zawsze o 250/, droższem, i to w każdym arty- 
kule, jak życie w mieście. Przejdźmy zatem te 
wydatki życia codziennego kategorjami, lecz prze- 
jąwszy się rachunkowością ekonomiczną, oddziel- 
my dwór od folwarku, przyjmując powszechnie 
przyjętą zasadę, iż folwark należy traktować jako 
przedsiębiorstwo odrębne, przynoszące pewną ren- 
tę — a dwór jako gospodarstwo domowe, również 
odrębne, spożywające tę rentę. Inaczej bowiem 
nie dojdziemy do ładu, a pomięszawszy potrzeby 
dworu z potrzebami folwarku, jak to do dziś po- 
wszechnie się praktykuje, nie zdołamy obliczyć 
ani dochodów z roli, ani wydatku właściciela. 

(O. d. n.) 


Kars. 


Na nowo rozpoczęła się walka o tę „wyso- 
ką powietrzną wyspę w górach, o tę wielką for 
tecę natury i ludów* jak Karol Ritter nazywa 
wyżyny w Armenii. Od wielu tysięcy lat, od 
czasu gdy mityczia arka Noego w tym kraju 
osiadła, przelewały tu krew swoją wszystkie lu- 
dy, które walczyły o panowanie nad Małą Azją. 
Po trzeci raz posuwają się ku niej moskiewskie 
wojska: powoli przez beadrożne góry; a kolos Pół- 
noty tuszówidwszy się smie na półaeony m Wscho- 


ackiemu, a dla, z drogi 


ogród,|czysty Kars, i tutaj prawie na dwieście kroków |}, świ 
ka.|szeroki, półkolem opływa miasto i cytadelę od 


Pośpiech rzędu w przedłożeniu tego dokumentu 
parlamentowi, miał widocznie na celu jasno za- 
rysować jego stanowisko wobec dyskusji, jaka się 
w poniedziałek wywiązała nad pięciu rezolucja- 
mi Gladstona. Dotąd jeszcze nie wiemy, jak się 
odbyło to ze wszech miar interesujące poniedział- 
kowe posiedzenie, na którem prawdopodobnie 
Gladstone i nieliczni jego przyjaciele stanowczej 
doznali porażki. Może jeszcze dzisiaj przyniesie 
nam telegraf wiadomość o tem. 

Zbytecznem byłoby komentować treść odpo- 
wiedzi angielskiej. Zresztą już wczoraj w „Ost. 
Wiad.“ wskazaliśmy wybitne jej punkta. Ale 
posłuchajmy co a propos niej mówi Fremdenblatt, 
a poznamy ztąd usposobienie dyplomatycznych 
sfer Wiednia. 

„Jak było do przewidzenia, pisze półurzę- 
dowy Fremdenblait, wymiana myśli między mo- 
carstwami co do odpowiedzi na okólnik Moskwy 
nie doprowadziła do żadnego rezultatu. Gabinet 
angielski był od samego początku tego przekonania, 
że okólnik, który do pewnego stopnia żąda, je- 
żeli nie bezpośredniej sankcji Europy to przynaj- 
mniej zezwolenia na kieruuek, jaki Moskwa 
przyjęła, i zaprzecza istnieniu traktatu paryskie- 
go, nie może pozostać bez odpowiedzi i sprosto- 
wania jego dążności. Natomiast gabinety wiedeń - 
gki i berliński mniemały, że w obecnych stosun- 
kach najlepiej będzie nie odpowiadać na okólnik. 
Gabinety zaś francuski i włoski przemawiały za 
samem potwierdzeniem odbioru okólnika, bez 
wchodzenia w jego treść, i bez czynienia nad 
nim uwag. 

„Rządy Austrji i Niemiec, które chętniej zga- 
dzały się na pozostawienie okólnika bez odpo- 
wiedzi, prawdopodobnie dwoma kierowały się 
względami. 

„Pierwszym była niezawodnie ta okoliczność, 


W końcu broszura odwołuje się do przezorności 
Polaków i wzywa ich, aby i nadal nie schodzili 
umiarkowania. Broszury tej nie możemy 
krótkiej odpowiedzi. Dziwi nas za: 
powiadanie reform w broszurze at kiedy rząd 
moskiewski zamiast przyobiecy wania, któremu nikt 
po tem co zaszło, uwierzyć nie może, ma drogę 
natychmiastowego ogłoszenia reform i wprowa- 
dzenia ich w życie. Nieufność Polaków do rządu 
moskiewskiego, jest zupełnie usprawiedliwioną nie- 
słychanem prześladowaniem narodowości polskiej, 
jakiego przykładu w dziejach jeszcze nie było, 
prześladowanie, które w parlamencie angiel- 
skim napiętnowano jako sromotę dla całej Euro- 
py. Polacy więc Moskwie uie wierzą, bo wierzyć 
nie mogą. Obietnice i przyrzeczenia, niepoparte 
natychmiastowym faktem, poczytują Polacj za 
łudzenie, wywołane niebezpieczeństwem dla Mo 
skwy podniesienia kwestji polskiej, bardzo już 
bliskiem. Polacy dali dowód nadzwyczajnego u: 
miarkowania, znosili ucisk z bezprzykładną cier- 
pliwością, lecz umiarkowanie i cierpliwość, jak 
wszystko, musi mieć swój kres, Dłużej Polacy 
nie mogą znosić poniżenia, w jakiem zostają. Nie 
mogą dłużej patrzeć na ucisk swojej wiary, sWe- 
go języka i obyczajów, nie mogą dlużej zosta- 
wać bez praw i cierpieć prześladowanie, które 
się do nieskończoności . przedłuża. Połacy nie 
byliby narodem, zasługującym na istnienie, gdy- 
by w tak ważnych. okolicznościach, gdy Świat 
cały zabiera się do ukrócenia potęgi moskiew- 
skiej, pozostali obojętnymi. 

W kraju roztropność nakazuje im zachować 
spokój i zachowają go, lecz na zewnątrz te ty- 
siące tysięcy wychodźców, których prześladowa” 
nie moskiewskie wyparło z granie kraju, czynić 
będą wszystko, ażeby zaszkodzić swojemu śmier- 
telnemu wrogowi, ażeby pomódz do obalenia Swo- 
jego prześladowcy i tyrana. Kto jest wrogiem 
Moskwy, ten jest przyjacielem Polski. Nieumiar- 
kowanie Moskwy sprawiło, iż Polacy nietylko z 
Turkami, ale połączyliby się z dzikiemł ludami, 
byle kata swojego obalić. Zasada własnego 
ocalenia jest najwyższą zasadą każdego narodu. 
Wobec niej byłoby Śmiesznem powoływać Się na 
jakiekolwiek związki pokrewieństwa rasowego, 
które, nawiasowo powiedziawszy, nie istnieją, a 
jeszcze większym nierozsądkiem byłoby zawie- 
rzać półgębkiem przyobiecywanym reformom. Po- 
lacy, za granicą będący, uczynią więc wszystko, 
co im interes narodowego ovalenia i bytu naka- 
zuje, i podadzą rękę temu, który im udzieli 
szczere a nie obłudne gwarancje, iż ujmie się 
za Polską i nie złoży oręża, dopóki Polska nie 
będzie wolną od moskiewskiego dusiciela. 


zostawić bez 


mocarstwa dały jednakową odpowiedz, przez co 
jeszcze jawniejszą stałaby się różnica zdań po- 
między mocarstwami o obecnym stanie kwestji 
wschodniej. Drugim powodem, dla którego rządy 
austrjacki i niemiecki pozostawiły okólnik bez 
odpowiedzi, było to, że niepodobna było tę odpo- 
wiedź tak sformułować, aby nie kompro- 
mitowała wpewnym stopniu swobo- 
dy przyszłej akcji.* To znaczy, że w sfe- 
rach wiedeńskich nie wiedzą jeszcze, na Którą 
stronę mają się przechylić; nie chcą przeto od- 
powiedzią ostrą narazić sobie Moskwy, a odpo- 
wiedzią potakującą narazić sobie Anglii. Dlatego 
wolą milczeć, tak jak gdyby milczenie w danych 
warunkach nie było już samo przez się pęwnym 
rodzajem odpowiedzi. A 

W rumuńskim senacie sprawa adresu wy- 
wołała burzę. Nieliczna opozycja projekt rządo- 
wy ostrej poddała krytyce, skutkiem czego a- 
s gr w =. już wczoraj poznali- 
my, © e i 
„ Telegram londyński doniósł nam w streszeze- Woni? Háy z Ait bodara dópray dy Nieo 
niu odpowiedź Auglji na okólnik Gorczakowā | sprawy, i bił taranem w Turków, ile mu sił Sar. 
zd. 24. kwietnia. Odpowiedź ta została widocz-:czyło. Ale co jest zabawne, to to, że jako głó- 
nie w sobotę przedłożona parlamentowi, kiedy |wny powód do postawienia się ostro wobec Tur- 
ją dzienniki mogły w poniedziałek rano ogłosić. leji podawał ten fakt, iż Turcja po ogłoszeniu 


Przegląd polityczny. 


(dzie tej naturalnej fortecy, pragnie ją pochwycić | Kto jednakże chce mieć obraz Rzymu przed o- 
teraz w swe ramiona. Wszakże od Aleksandro- |czyma, ten nie powinien aih, fa Kari 
pola, tego wielkiego moskiewskiego „wojen- | Długa i mroźna zima, brak drzewa opałowego, 
nego magazynu, niema teraz więcej jak ośm mil |straszne burze, i czarny bazalt, przepisały Kar- 


a jest| do Karsn, tej silnej fortecy, tureckiej, i tego- klu-|sowi architekturę, której nadały charakter cie- 


cza do Małej Azji. Armenia jest azjatycką Pol- mny i niegościnny. Pierwotne miasto, które nie- 
ską. bo podzieloną jest na trzy części, między įgdyš w dziewiątym i dziesiątym wieku było 
Turków, Persów i Moskali. l pyszną rezydencją dynastji Bagratidów, panują- 
Miasto i forteca Kars przedstawią Moskalom į cej ztąd nad Wielką Armenią, znikło zupełnie. 
z Aleksandropola przybywającym, nader simutny |Straszny Timur zburzył Kars do szczętu w 
widok. Czarne jak bazalt, na którym są zbudo-|1387 r., i dopiero we dwa wieki później gdy 
wane, grożą one nieprzyjacielskiemu zdobywcy | Armenia do państwa Osmanów już wcieloną Zo- 
silnemi murami i przeszło trzystu strzelnicami. |stała, kazał Amurat III. na nowo odbudować 
Dawna cytadela Arkanieh, wystawiona na |miasto, które miało służyć za punkt oparcia w 

P Ehi spalg 80. metrów wysokiej apóio; jego wojnach przeciwko Persji. 
nym zachodzie miasta, panuje Galexo nad row- W r. 1700 gdy Tournefort to mi ie- 
niną, przez którą płynie bystry i jak kryształ | dza}, liczyło oto sto tysięcy iieii pie. 
wietny bandel. Jeszcze przed najściem Mo- 
skali (1829 r.) miał Kars przeszło 40.000 miesz- 
kańców, przeważnie Ormian; dzisiaj czarne domy 
zawaliły się po części, liczba mieszkańców spa- 
dła na 12.000 i handel zniszczony. Moskale zwa- 
bili „do siebie pracowitych i przedsiębiorczych 
Ormian, którzy dawszy się złapać na wabne 
kupe Pi się sę. przekonali, że między 
Tabia) jako też i a pey „ | bezwstydnem wyzys iwaniem, jakiego się dopu- 
nad art i er zr r fkacjami. „panują szczają naczalniki i isprawniki moskiewskie, a 
„Gdy Kenofon -zsresztkamieśwych dziesięciu e" 4 baszów nie ma żadnej istotnej róż- 
tysięcy z łagodnej Mezopetamii do Armenii przy- U 
był, zadziwił się nad zimnem, z jakiem tu nagle 
się spotkał. Nie wiedział on, iż znajdował się 
6000 stóp po nad morzem, na owych ku północy 
otwartych wyżynach, w których klimat północny 
i południowy, podobnie jak 1 ludzie, nieustanną 
a zaciętą toczą z sobą walkę. W kraju tym, 
w którym przez tysiąc? lat o panowanie walczyli 
Armeńczycy, Macedończycy, Grecy, Persowie, 
Partowie, Arabi, Seldezuki, Mongo- 


Rzymianie, 
ły, Turki, Moskale, siine walki staczają także 


południowego zachodu ku północuemu wschodowi, 
Wyżej jeszcze aniżeli armaty cytadeli, ostrzeli- 
wające żyżną dolinę Szirag, ku zachodowi i pół. 
nocy, wznoszą się na wschodzie i południu mia- 
sta góry Kara-Dagh (na 500 stóp wysokie) i 
Top-Dagh, i swemi dawnemi angielskiemi i wę- 
gierskiemi baterjami (Inglis Tabia i Madżar 


„Nim jeszcze Moskale Kars nawidzili, ucier- 
iał on wiele od napadów Georgian i Persów. 
adir szach oblegał go przeszło cztery miesiące, 
lecz nieznośne zimna zmusiły tego wielkiego 
zdobywcę do cofnięcia się w październiku 1744 
r. W r. 1529 haniebny był upadek Karsu; gdyż 
ks. Paskiewicz potrzebował tylko czterech dni 
aby zdobyć ohóz i cytadelę zmusić do poddania 
się (23. czerwca 1829). Hańbę tę zmyła świetna 
obrona Karsu w 1855 r. przeciw Moskalor pod 
północne wiatry i ciepłe wysłańcy zwrotnika. Murawiewem. 
Ztąd powstają częste burze, które brzegi zrobi- Angielski pułkownik Lake zwiedzając for- 
ły dla żeglarzy przykremi. a Czarne morze nie-|tecę 1855 r. znalazł ją w nader smutnym stanie 
gościnnem, ztąd powstają częste a nader dotkli-| Fortyfikacje zawalone, wały w wielu miejscach 
we zmiany temperatury, długa zima, gorące latofpoprzerywane i nigdzie tak wysokie, aby ich 
z chłodnemi nocami, tak że mieszkańcy równiny żwawy kucyk przeskoczyć nie mógł. * Czelin byl 
Karsu, czasami i w lipcu, o wcześnym poranku |Jenerał Todleben dla Sebastapola, tem się stad 
spotykają się z lodem. Od października do maja| pułkownik Lake dla Karsu. Pod grzmotem dział 
panuje zima, od listopada do marca olbrzymie | moskiewskich ukończono budowę fortyfikacyj 
RO pokrywają ziemią i utrudniają ko- Dnia 18. czerwca 1855 stali Moskal aw 
muni a ae pis p+; , , [le 35.000 pod Karsem; do obrony miał „dł dl 
| Jest wiosna, w wrześniu jesień, | Williams blizko 18.000 a mied iemi 6.00 
a między temi obydwoma miesiącami krótkie |nieregularnego wojska. Moskal Me e 
lato z bardzo gorącemi dniami, a bardzo zimne- | potrzebnych do formalnego atak ez WE dziej 
mi nocami. Wśród lata widać na całej równinie |rozpoczął miasto oblegać, ab u: WIDE: 
piękny jęczmień i bujne pastwiska, ale na całą |to łatwo, bo w mieście Š ei je ogłodzić. Było 
jej szerokość i długość niema ani jednego drze- |zerum i Trebizondzie is R bę: 
wa; co najwięcej można się tu spotkać z drze- |wdziwe góry; lecz pod ypano z żywności pra- 
wiastym astragalusem, z krzakami ciernistemi i |jucznego, nie hei pod pozorem braku bydła 
bodiakami, które blisko siebie rosną, aby Się |zerum było Wprawdzie "ha E aj U. W Er- 
oprzeć burzom. W miejscach ochronionych jest | Defterdar Tahir bas á lendi | RO 
za to pełno gęstyeh choć nizkich krzaków. Do-| „byłoby to hańb dla s A m; ich użyć, gdyż 
dawszy do tego zwietrzałą pokrywę lawy, która | prowiantu a b ke ła Page o uko 
wszelką wilgoć łakomo w siebie wciąga, i poma- | chirurgicz; , brakowało i leków. Zamiast 
ga SEL wzrostowi traw, to nie jednemu po- |z kast, ENAR AB a 
dróżnómie mogłoby się wśród gorącego dnia le-| ności były E OGZOKCI Pudry A ięk- 
ci, 
ła całej Maiei "Małej Wuj T Toy 


tniego zdawać, Że jest w rzymskiej Kampanii! 


Etok xvý. A 


iż nie byłoprawie żadnej nadziei, aby wszystkie - 


konwencji, zawartej między Rumunią a Moskwą, 
odważyła się zawiesić działalność rumuńskiego 
ajenta dyplomatycznego w Konstantynopolu. W 
końcu zaś dodał, że gdyby Rumunia z Moskwą 
konwencji nie była zawarła, to Moskale mimo 
to wkroczyliby do Rumunii i postępowaliby ja- 
ko nieprzyjaciele, a kto wie, czy nawet nie by- 
liby rządu wypędzili. 

Konwencję tę znamy; posłuchajmy więc te- 
raz. jak ona w praktyce jest stosowana. „We- 
diug tej konwencji, pisze korespondent z Buka- 
resztu do Deutsche Ztg., Moskwa ma prawo wysłać 
delegata do rumuńskiego ministerstwa robót pu- 
blicznych, do którego należą także i koleje. Pra- 
wa tego delegata rozciągają się na koleje, o ile 
one służyć mają do militarnych operacyj. Funkcje 
tego delegata obejmuje jenerał Izmaiłów, z mo- 
skiewskiego jeneralnego sztabu. Przedstawienie 
jego personalowi ministerstwa robót publicznych 
rzuca szczególniejsze światło na nasz stosunek 
do Moskwy. Minister rumuński Docan rzekł: 
„Mam zaszczyt przedstawić panom jenerała Izmai- 
towa, który od dzisiejszego dnia będzie miał u- 
dział w czynnościach naszego ministerstwa, i 
którego panowie więcej aniżeli mnie słu- 
chać musicie.“ Ta przemowa jest autentyczną.“ 

Z Nicei donoszą do Nordd. Allg. Zig., że 
tamtejszy „Comitato Nazionale Nizzardo per la 
rivendicazione di Nizza all'Italia“ zaczyna się ru- 
szać i korzystając z zawieruchy europejskiej, za- 
mierza przed foram Europy wnieść sprawę wło- 
skich prowincyj, do Francji przyłączonych po r. 
1859, Wiceprezydent tego komitetu Enrico Cro- 
ce otrzymał zlecenie od członków ułożenia memo- 
rjału, który ma być przedstawiony głównym dwo- 
rom europejskim, a w którym wyrażone ma 
być żądanie zwrócenia Nicei i Sabaudji Wło- 
chom. 

W Hiszpanii gotują się znowu do wojny do- 
mowej, Wywoła ją dekret królewski znoszący 


przywileje prowincyj Biskajskich. Wprawdzie! 


nasz telegram wczorajszy donosi, 
wielką skalę zabezpieczył się militarnie, ale kto 


zna zawziętość Biskajczyków, ten wielkiej wagi ścianka, która chciała przebyć w bród rzekę. 


do tego zabezpieczenia się przywiązywać nie 


może, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Dzisiaj w teatrze na dochód panny Gabbi 
miała być daną opera „Ernani.* Wypadło jediak. 
zmienić operę i przedstawić po raz ostatni „Aidę." 
Lecz gdy już od kilkn dni większa część biletów | 
rozknpioną była na Ernaniego, wię dla uniknienia 
zachodów, na dzisiejsze przedstawienie Aidy, ceny 
biletów sprzedawane będą wyjątkowo po zwykłych 
cenach operowych. | 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środą dnia 9. maja b. r. o godzinie  Gtej c 


rem. Na porządku dziennym: 1. Rekurea w spra- 
wach bndowniczych, a to: a) pp. Bogdanowicza 
168 m., Heszelesa Eisika 86 m. i współwłaścicieli 
realności pod 1. 248 m. Sprawozd. p. r. dr. Koli- 
scher Jozef; b) p. Rezi Jonas 271 m., Beili Ber- 
ger 327 , i 368*/,. Sprawozd. p. r. dr. Hrysz- 
kiewicz; c) p. Chirer Abrahama 233 m. i Menkesa 
Łazarza 364 m. Spawozd. r. p. Michniewicz. 2, 
Sprawozdanie zarządu czyszczenia miasta za rok 
1876. Sprawozd, r. p. Dąbrowski. 3. Wnioski do- 
tyczące rozszerzenia oświetlenia naftowego. Spraw. 
r. p. Dobrzański. 4. Wniosek względem utrzymy- 
wania kretytów dla m. urzędu budowniczego przy- 
zwolonych, otwartemi do końca pierwszego kwar- 
tału roku następnego. Sprawozd. r. p. Wierzbicki. 
5. Wniosek o zatwierdzeniu wydatku na wynagro- 
dzenie dla technika przyjętego do wypracowania 
aktów kolandacyjnych budowy gimnazjum i szkoły 
realnej w czasie od 17. lutego do końca kwietnia 
1877, Sprawozd. r. p. Heppe. 6. Wojelech Jurkie- 
wicz, właściciel realności pod 1. 237?/, o pozwole- 
nie założenia rur wodociągowych wdłuż drogi gro- 
deckiej. Sprawozd. r. p. Gostkowski. 

Posiedzenie Towarzystwa imienia „Koper: 
nika“ odbędzie się w piątek dnia li, bm, o godz. 
Gtej wieczór w sali fizyki c. k. akademii techni- 


Mz 


Łatwo to wytłumaczyć; liweranci naskupy - 
wali w Konstantynopolu wszystkie bezużyteczne 
rzeczy, i za drogie pieniądze narzucili je rządo- 
wi. Intendantura' za odpewiedni bakszysz pa- 
trzała na to przez palce. Brak wkrótce zaczął 
dokuczać miastu. Jenerał Williams z 700 koni 
kazał połowę zarznąć, co na jakiś czas wystar- 
czyło. W wrześniu wybuchła cholera i zabrała 
1.500 Żołnierzy. Było to jasnym promieniem 
słońca, gdy 23. września jakiś odważny naczel- 
nik baszy-bożuków, Arslanaga w 6 koni prze- 
darł się przez moskiewskie straże i przyniósł 
wiadomość o upadku Sebastopola. Arslan aga 
przyniósł także przyrzeczenie Omera baszy, iż w 
20 dniach nadejdzie pomoc. Jenerał Williams 
prędzej liczył na pomoc Szamila; ale już Mo- 
Skale obłaskawili tego lwa. Szamil mieszkał w 
swoich górach, i rozkoszował się moskiewskim of- 
cerskim mundurem swego syna, którego mu wła- 
śnie oddano. Ale jeszcze jeden promyk nadziei. 
W blizkości stał Ali basza w 3.000 kawalerii, 
którą zagrażał szeroko rozłożonemu obozowi 
Moskali, dowiedziawszy się o tej kawalerji, po- 
słali przeciw niej Moskale oddział wojska. Pe- 
wien vlicer turecki spostrzegł ich zbliżanie się i 
doniósł o tem baszy. Ten nie uwierzył doniesie- 
niu i kazał oficera obić. W godzinę później na- 
padnięto i pobite Turków, i musieli oni dalej 
uciekać. 


Nagle zmienia Murawiew swoją taktykę i 
przystępuje do szturmu. Dnia 29. września w 
trzech kolumnach przystąpili Moskale o godzinie 
ciej z rana. Szturm przypuszczono z trzech 
stron. Z przeraźliwem hurra rzuciło się czoło 
moskiewskich kolumn na fortyfikacje, i udało się 
im zdobyć zewnętrzne linie w środku i z lewej 
strony ; zawrzała potem rozpaczliwa walka parę 
godzin trwająca. Izmail basza (Kmety) był bo- 
haterem tego dnia. Lewe skrzydło Moskali wpa- 
dło przy ataku pod krzyżowy ogień batalionu 
strzelców uzbrojonego w karabiny Minie, karta- 
cze strasznie sprzątały Moskali, jenerał Kowa- 
lewski kulami przestrzelony poległ, pułkownik 
Rekluw ciężko ranny upadł, wszyscy jenerałowi 
przydzieleni oficerowie polegli lub ranni; ataku- 
JĄCY W znpełnym nieporządku z pagórka zrzuce- 
ni zostawili 850w zabitych. Szczęśliwiej wiodło 
się jenerałowi Maydell. Jego bataliony zwycięzko 
weszły w zewnętrzne linie Tamaszu. Wtem tu- 
reckie rezerwy rzuciły się na nich, Kmety przy- 
był ze swymi strzelcami, a jenerał Maydell dwa 
razy ranny, cofnął się. Od północy wdzierał się 
jenerał Pagarin na tak zwane angielskie reduty, 
zrobiono wyłom dla artylerji, która miasto i port 
Łake zarzucała pustemi kulami, Czterystu ana- 
tolskich strzelców wdrapało się na stromy pagó- 
rek, z bagnetem w ręku uderzyło na Moskali, z 
fortu Lake i z Arab-Tabia przybyły świeże tu- 
reckie batailony i Moskale się cofnęli. Tylko dwa 
bataliony zostały jeszcze nietknięte, więc trze- 
ba się było zrzec nadziei zwycięztwa i szturmu- 


że rząd na. 


cznej. Na porządku dziennym: Prof. J. Zacharie- 
wicz O budowie gmachu dla akademii technicznej. 
Prof. J. Rychter O wykreśleniu linii ciśnień w mn- 
rach podporowych. 

We czwartek d. 10. b. m. przedstawioną 
będzie „Czarodziejka* komedjo-dramat w 3 aktach 
p. Leopolda hr, Starzeńskiego, Dzieło to wpraw- 
dzid przedstawione było raz jedeu na naszej scenie 


przed kilka laty, jeszcze za czasów dyrekcji p. M. 
tak jak wszystkie niemal sztaki, dorywczo prawie 


bez przygotowania, to też przy obsadzie najle- 
pszemi siłami dramatu i należytem wypróbowaniu, 


dzieło to na naszej scenie śmiało zupełną nowością 
nazwać możemy. Główne role przedstawią: pi. No- 


wakowska, pp. Ładnowski, Woleński i Kwieciński, 


Kronika prowincjonalna. Brzozów. 
Wywrócony wóz przygniótł dnia 15go kwietnia tak 
silnie parobka dworskiego z Turzego pola, że nie- 
szczęśliwy na miejscn ducha wyzionął. 

Bnczacz. W Żnibrodach spłonął w nocy na 
15. z. m. młyn należący do probostwa. Szkoda 
wynosi 2.500 zł. 

Cieszanów. Śmierć w płomieniach znalazł 
4. y. m. Ferdynand Pangner z Felsendorfu, który 
chcąc nratować jakieś rzeczy rzucił się do swego 
gorejącego domostwa, 

Chrzanów. Wśród sprzeczki w karczmie 
Kwaczalskiej pchnął 26, z. m. włościanin Słowik 
swego przeciwnika Parończyka tak silnie po dwa- 
kroć piersi nożem, że Parończyk padł na miejscu 
bez duszy. 

Dąbrowa. W Toni zgorzał 6. z. m. fol- 
wark należący do izraelity Jakóba Manderera. O- 
gień, który wyrządził szkodę na 6513 zł., podło- 
żony był zbrodniczą ręką. 

Kamionka. Przedmieszczanin Jakób Ma- 
zarkiewicz odebrał sobie 25. z. m. życie przez po- 
wieszenie. Przyczyną tego rozpaczliwego czynu 
były uporczywe cierpienia Azyczne. 

Kosów. Utonął przy spławianiu drzewa w 
Hryniawie dnia 18, z. m. włościanin z Jabłonicy, 


|pod Moskalówką Zaś utopiła się w Rybnicy wło- 


Krosno. Podczas wylewu d. 21. marca uto- 
nął w Dragonowej obcy parobek. Zwłoki topielca 
dotychczas nie zostały odszukane, 

Mielec. W Górkach zniszczył 18. z. m. po- 
żar podłożony ręką niewyśledzonego dotąd zło- 
czyńcy dwie stodoły i zapasy zboża wartości 3720 
zł., własność dzierżawcy, p. Władysława Rydla, 

Rzeszów. Berl Edelheit, były kupiec, który 
podupadł materjalnie, otrnł się dnia 24, z. m. ar- 
szenikiem. 

niatyn. W Stecowej rzucił się do sadzaw- 
ki i atonął w nocy na 30. z. m, ubogi zarobnik, 
Przyczyna samobójstwa niezbadana. 

Sokal. Utonęła w Bugu 12. z. m. mieszczan- 
ka sokalska przy pranin bielizny. Zwłok nieszczę- 
śliwej nie zdołano dotąd odszukać, 

Tarnobrzeg. W Sanie utonął 28, z. m. 
izraelita Hersz Diener, spadłszy z tratwy, której 
zbijaniem był zajęty. Zwłoki nniosła woda, 


— Rawa, 2. maja, Dnia dzisiejszego odbyły 
się wybory do Rady powiatowej z większych po- 
siadłości, jednak nie peszły tak pomyślnie i prawie 
zgodnie jak 23. b, m. z miasteczek, kiedy wybra- 
no hr. Augusta Łosia, Hierowskiego Lndwika z 
Niemirowa, Pawia Gorkę c. k. notarjusza i burmi- 
strza z Rawy, ks. Feliksa Tarczyńskiego probo- 
szcza rit, lat. z Magicrowa i Chaima Golberga 
obywatela i dzierżawcę z Raty. Na wybory dnia 
dzisiejszego zjechali się obywatele pp. Lewandow- 
ski z Krzewicy, Wiszniewski z Huycza, Andru- 
szowski z Rudrnża, Biliński z Hntki Obedyńskiej, 
Majer z Werchraty, Soroczyński z Chlewczan, Czaj- 
kowski z Kamionki, Jędrzyjewicz z Żurawiec i Wy- 
Bocki z Ostoborza, tudzież trzech panów z pleni- 
potencjami, 


Jak się u nas wybory odbywają, mianowicie 
z mniejszych posiadłości, wiemy już po części z 
Gruzety Narodowej — przy wyborach z miaste- 
czek większość i mniejszość stawia swych wybra. 
nych i głosują zgodnie — na swoich, w większej 
posiadłości zaś ten bywa wybrany kto się stawi na 
wybory, jeden drugiemu daje głosy i wybór ukoń- 
czony. Ponieważ z głoanjących jeden już był wy- 
brany z miasteczek, dwóch wyprosiło się dla wieku, 


jący cofnęli się w największym porządku. Szturm 
odparty, w fortecy szalona uciecha. W dzikiej 
radości tańczą anatolscy strzelcy wśród 6.300 
trupów moskiewskich. Odważni obrońcy nabrali 
wielkiej otuchy. Niepodobna przecież, aby tak 
waleczni bojownicy z głodu umierać mieli I? 

Szturm odparty, ale Moskale zawsze jeszcze 
stali pod murami, a kolumny ich jeszcze wzmo- 
enione ścisnęły fortecę daleko silniej jak kiedy- 
kolwiek przedtem. Odsiecz nie przybywała. Wa- 
leczni żołnierze wybladli i z zapadłemi oczyma 
chwiali się chodząe, nowa zaraza setkami zabie- 
rała zgłodniałych, upadek ducha stał się ogól- 
nym. Pewien angielski oficer zapłacił 24. listo- 
pada 26 szyllingów za — szczura. Dnia 27. li- 
stopada poddała sig załoga. Waleczni doznali 
jeszcze niezasłużonych cierpień. 4 6.000 redyfów 
do ojczyzny puszczonych doszła zaledwo czwar- 
ta przez Sangaluk ; trzy czwarte zaś zmar- 
zły lub z głodu wymarły. Z 6.000 załogi do nie- 
woli wziętej zostało 1.500 w szpitalach Aleksan- 
dropola, gdyż głód i natężenia tak ich wyczer- 
pały, iż nie można ich było dalej prowadzić. Mu- 
rawiew zaś dumny ze zwycięztwa mógł pisać do 
Cara : „Ostatnie resztki armii anatolskiej znikły 
jak proch“. Kars, Sebastopol Armenii, upadł. 

Pokój paryski oddał Kars Osmanom, a dwa- 
dzieścia lat, które od tego czasu upłynęły, użyli 
oni na jego wzmocnienie. Ludność wprawdzie 
bardzo się zmniejszyła. Ormiańskie kościoły i 
dumne kilkopiątrowe bazaltowe domy, z bal- 
konami, zawalone, i zostały tylko wązkie brudne 
uliczki. Ormianie, naród roztropny o długich no- 
gach i długich śniadej cery twarzach, nosach 
olbrzymich jak u kakadu, z czarnym włosem i łą- 
czącemi się z sobą rzęsami, poszli daleko, a Tur- 
cy, teraz liczbą przeważający, zadawalniają się 
ruinami i mieszkaniami napół podziemnemi. Mie- 
szka tu wprawdzie biskup ormiański, lecz jest 
on bardzo ubogi, i czasami nie wzgardziłby 
wsparciem Moskali. Wszakże jego kościelny naj- 
wyższy naczelnik, katolikos ormiańskiego kościo- 
ła, przebywa na ziemi moskiewskiej, w sławnym 
klasztorze Eczmiadzyn. 


Obecny garnizon Karsu wynosi przeszło 
30.000 żołnierzy, artylerja ma 289 fortecznych 
dział, a 66 polowych. Fort Arkanieh na półno- 
enym zachodzie, pięciokąt Vaubana z bastjonami, 
uzbrojony jest w 30 dział Kruppa i 68 starych 
armat. Silne forty na wschodnich i południo- 
wych górach zyskały nowe wzmocnienie przez 
wysunięte i w liczne działa zaopatrzone reduty, 
które wybudowano według wszelkich prawideł 
nowej sztuki wojennej, i połączono z sobą prze- 
kopami i krytemi korytarzami. Kars jest teraz 
rzeczywiście fortecę pierwszego rzędu, i trudno 
będzie Moskalom opanować ten „armeński Seba- 
stopol*, jeżeli tureckie niedbalstwo nie zechce 
znowu odegrać roli Opatrzności. 


(Deutsche Zeitung.) 


branego, mianowicie pp. Szwedzickiego c. k. 


czciwiec* a więc radny. 
baczymy. 


dowód fakt następujący. 


P. Józef Palidowicz, gospodarz tntejszy, oj- 
ciec licznej familii, który jest wzorem dla innych 


mieszczan, "pewny swego zdrowego przekonania, 
nieraz socjalistom prawdę w oczy nagadał. Obmy- 
śliwali więc socjaliści, jakby się tego wroga po- 
zbyć, i znaleźli wkrótce do tego sposobność, Pan 
Palidowicz posiadając krzaki na własnym gruncie, 
wyjechał w celn oczyszczenia go, a zabrawszy od- 
cinki na wóz, powracał spokojnie do domu, nie 
myśląc nawet, ażeby go w same południe odważył 
się ktoś, za jego własność turbować. Szajka socja- 
listów, napada go pod miastem i wpiera w żywe 
oczk, że krzaki, których odcinki wiezie, są gminne, 
a p. burmistrz natychmiast staje nawet w obronie 
dobra gminnego, jak nigdy przedtem i oskarza go 
do sądu, a nawet odważa się stawić fałszywych 
świadków, i na zeznaniach tychże, c. k. sąd miej- 
scowy zmuszony był wydać wyrok, mocą którego 
uznano go winnym przestępstwa z §. 400 k. k., i 
gdyby zasądzony był przeciwko wyrokowi temu 
nie apelował, i c. k. sąd obwodowy w Samborze 
nie delegował aż na miejsce sporne komisję, i 
przynajmniej 50 gospodarzy nie poświadczyło, że 
krzaki z których wiózł odcinki, są jego, z dziada pra- 
dziada własnością były, nie tylko byłby zmuszony ka- 
rę zasądzoną niewinnie odpokutować, ale do tego 
byłby się pozbył i takiej własności, za którą po- 
datki i daniny gminne opłacać musi. 

O co Bocjalistom naszym chodziło, łatwo do- 
myśleć się można, chcieli oni na podstawie prze- 
kroczenia z $. 460 wykreślić go ze spisu upoważ- 
nionych do wyborów Rady gminnej, i w ten spo- 
sób uwolnić się przynajmniej na trzy lata od prze- 
ciwnika, który sprawiedliwością się jedynie powo- 
duje i wiele swoją energią przeprowadzić zdoła. 

O wyborach gminnych n nas ani słychać (cho- 
ciaż nawet i c. k. namiestnictwo, jeszcze w lutym 
b. r. nadesłało polecenie, przeprowadzenia wybe- 
rów), a to zdaje się dlatego, że obawa największa 
u steru naszych socjalistów, którzy tn na tuziny 
nrzęda przy magistracio piastnją i tuzinami płace 
policzają. 

— Nadesłane. Po dłngich nierządach w gmi- 
nie Załuczno, wybrany został naczelnikiem gminy 
W. Eugeniusz Krzysztofowicz, właściciel tych dóbr, 
który dnia 9. marca złożył przyrzeczenie jako ne- 
wo wybrany naczelnik, a dnia 11. marca b. r. za- 
prowadził wzorowe porządki w gminie, przez co 
zasłużył na powszechny szacunek, a gmina czaje 
się zobowiązaną temu naczelnikowi swoje podzię- 
kowanie publicznie złożyć, z prośbą, by i nadal 
nad porządkiem i sprawiedliwością czuwał i sta- 
rał się wszelkiemi siłami o podniesienie dobrobytu 
gminy, 

Dnia 29. kwietnia uchwaliła Rada gminna nie 
mając innego sposobn złożyć ci podziękowanie za 
przyjęcie Baczelnictwa, a staraniem naszem będzie 
wspierać cię Panie i być posłnsznym twym pole- 
ceniom, które dążą do polepszenia bytu gminnego. 

Niech to słnży innym gminom za przykład, 
by z obszarami dworskiemi się połączyły, a oby- 
watele niech chętnie przyjmują wybory na naczel- 
ników gmin, co z pewnością będzie z korzyścią 
dla kraja. 


Wiedeń 30. kwietnia. (Z trybunału pań- 
stwowego.) Konsystorz biskupi w Tarnowie i grec- 
ko-katolickie konsystorze we Lwowie i w Przemy- 
áln utrzymywane są z galieyjskiego fundnszu reli- 
gijnego, który w miarę potrzeby pobiera dotację 
ze skarbu państwa, Z tego tytułu fignrują coro- 
cznie w budżecie państwowym płace urzędników 
konsystorjalnych w zeszłym jeszcze wieku systemi- 
zowane. Na tem głównie się opierając, zażądali 
urzędnicy lwowskiego i przemyskiego konsystorza 
od ministerstwa wyznań, aby zaliczono ich do rzę- 
du urzędników państwowych i przyznano im odpo- 
wiednią płacę i dodatki aktywalne. © l 

Gdy ministerstwo odmówiło tej prośbie, rze- 
czeni urzędnicy wnieśli skargę do trybunału pań- 
stwowego, w której udowodnili, że pod względem 
sposobu mianowania, przysięgi słnżbowej, taksy no- 
minacyjnej, zapomóg, urlopów, pensji wdowich, 
spraw dyscyplinarnych itd, traktowano ich zawsze 
na równi z c. k, urzdnikami i że tylko pod wzglę- 
dem płacy są upośledzeni. W skutek tej skargi 
odbyła się dnia 26. bm. w trybunale państwowym 
ustna publiczna rozprawa. Delegat ministerstwa 
odmawiał trybunałowi kompetencji i wystąpił z ca- 
łym szeregiem zarzutów, które zastępca powodów 
adwokat dr. Ludwik Wolski zbijać się starał. 

Dnia 28. bm. ogłoszono wyrok; trybunał pań- 
stwowy przyznał skarzącym płace i dodatki c, k. u- 
rzędników jedenastej klasy i polecił ministerstwu, 
aby wszystkie zaległości od 1. lipca 1873 z 6% 
odsetkami do 14 dni pod rygorem egzekucji wy- 
płaciło. 

—  Donosiliśmy jnż, że pomiędzy licznemi 
adresami jakie z Galicji przesłane zostały do Rzy- 
mu z podziękowaniem za uczczenie Mickiewicza na 
Kapitolu, znajduje się także adres Polek. Na tym 
adresie można jeszcze podpisy składać w księgarni 
K. Wilda, Polki przy tak powszechnej ogólnej ma- 
nifestacji całego narodu z wyjątkiem jednej jego 
koterji, która z nim wspólnych uczuć nigdy nie 
dzieliła i nie dzieli, — nie mogły pozostać oboję- 
tne. Oto jest adres wystosowany przez nasze siostry 
Żony i matki. 

Do jaśnie wielmożnego komandora Piotra Ven- 
tari syndyka miasta Rzymu. 
Czcigodny punie | 
Na wiadomeść o aczczeniu największego z na- 
szych wiesuonów, praek wieczne miasto na 


jednego nie miano wielkiej ochoty wybrać. więc 
pierwszych 7miu obrali się sami między sobą a dla 
dwóch innych zrobiono koncesję i wybrano na na- 
leganie tn spe prezesa nie należących do kółka wy- 
zę: 
dziego z Uhnowa i Waltera c. k. sędziego z Rawy. 
Miano zamiar nawet i głosowano na dr. Liaińskie- 
do, a to z tego powodu, że zrzekł się wyborn z 
miasteczek, jednak żaden z panów wybranych uatą- 
pić nie chciał — jeden drugiego chciał zaszczycić 
tą godnością. Dotychczas nasza Rada powiatowa 
przeważnie składała się tylko z dygnitarzy, ludzi 
pracy nie było, a jeżeli kiedy się jeden lub drugi 
zgłosił, to uznane ją za zbyteczną, dość powiedzieć 
że Rada tylko zbierała się do uchwalenia budżetn, 
Wydział zbierał się ziożony z zastępców lub z 3 
członków i prezesa dwa razy do roku i ograniczał 
swą czynność na karaniu wójtów w zimie za to, 
iż droga była na wiosnę lnb w lecie nie napra- 
wiana, do wzięcia jakieś odezwy do wia lomości 
i t. p. drobnostek. Na posiedzeniu członków z wię- 
kszych posiadłości przybywał zawsze miejscowy 
obywatel Izaak Lindenbaum i jeden lub drugi inny, 
połowa nigdy prawie się nie zeszła, nawet z naj- 
bliżej zamieszkałych jeden wyjechał do Lwowa, 
dragi zachorował, trzeci nie mógł dla złej drogi 
i t. p., czwarty nie odebrał zaproszenia. Skntki tej 
opieszałości dadzą się teraz dopiero obliczyć Wiele 
nowych radnych przybyło, a mianowicie takich, 
których przez lata w służbie publicznej nie mieli- 
śmy przyjemności oglądać, za to teraz po wypo- 
częcin dłuższem ocknęli się, a Rada dostała nowe 
choć dość podstarzałe siły. Wyborcy się nie oglą- 
dali o iune, dość dla nich było powiedzieć to „po- 
Co dalej będzie — zo” 


— Mikołajów. Ze się nasi socjaliści na swych 
przeciwnikach mścić potrafią, niechaj posłuży za- 


Kapitolu, wszystkie serca polskie zadrzały z rado- |pieranie interesów miasta i okolicy, czy przez bt 
ści. Wszyscy też zacni i prawi obywatele naszego |dzenie życia towarzyskiego. Stanisławów miał swó 
krajn, wszyscy gorliwi patrjoci i miłujący awoją|jego czasu dwa dzienniki, tak samo jak i Tarnów 
nieszczęśliwą, udręczoną ojczyznę synowie, pospie-|ale wszystkie npadły, nie zostawiając i śladu P* 
szyli z przesłaniem na ręce Twoje czcigodny panie, |sobie. Dzwigała się kilka razy także Kołomyja, ab 
najserdeczniejszych podziękowań. dotąd daremnie. Od lutego istnieje tam dwutygć 
Ile razy szło o okazanie światu gorących uczuć |dnik literacki p. t. Ogniwo. Z 1. maja rozpoce 

dla naszej nieszczęśliwej męczennicy, ile razy po-|on już drugi kwartał swego istnienia, a w isted“ 
trzeba było dewieść, że duch narodu pomimo cią-|zwątpić by należałe o poczuciu obywatelskim oko 
głych udręczeń wrogów żyje i nigdy żyć nie prze-|licy, gdyby i to pismo, tak jak inne pisma pro 
stanie, tyle razy Polki na wzór Klelii, Porcyi, Kor- | wincjonalne upaść miało. Zasługuje się ono dobr 
nelli i tyla innych, ua całą wieczność sławnych z|około rozwoju życia na prowincji, a tak w art 
patrjotyzmu matren rzymskich, nie pozwalały się | kułach społecznych jak w krouice nie raz ważić 
wyprzedzić w ndowodnienia tych uczuć, swoim oj-ijuż udało mu się poruszyć kwestje. W ogóle pis 
com, mężom i braciom, lecz szły z nimi razem jto odznacza się staranną redakcją, w części lit 
ręka w rękę. Adam Mickiewicz jake najwyższy ge-|rackiej także nie raz ładne można napotkać arty 
niusz narodowy, jako najlepszy i najtkliwszy z|kuły. Radzilibyśmy tylko redakcji, aby rozszorzył! 
synów naszej biednej ojczyzny, jest uosobnieniem |nieco dział korespondencji z okolicy, a w zupó” 
dążności całego narodn, wiecznym i nieustannym | ności odpowie swojemu zadaniu. 

protestem przeciw ugniatającej nas przemocy wro- Mieszkańcy Kołomyi i całego Pokucia tndzie 
gów. Cześć zatem oddana muiuznanie jego zasług d | 


ci, których interesuje życie prowineji, a który 
przez Rzym, ognisko cywilizacji nie mogło pozostać, | boleć nie będzi drobny wydatek. (Ogniwo kosztuji 
dla Polek obojętnem. Wszystkie też kobiety polskie 


5 zł. rocznie 2 zł. 50 et. kwartalnie) powinni P% 
tak te które same są w stanie przemówić, jak i w|przeć zacne usiłowania redakcji, wspierając Ogni 
imieniu tych, którym ciężka dłoń wroga wyrazy 


liczną prenumeratą. 
wdzięczności na nstach zatrzymnje, szlą Ci panie] — Szanowny redaktorze! 
z głębi przepełnionego wdzięcznością serca, cześć Dziennik mój Le Messager de Vienne, jeW 
i dziękczynienie, , poświęcony przeważnie sprawom wschodnim i któr! 
(Tn następują podpisy.) wziął sobie za zadanie zdzieranie maski z cara 
— Kraków 7. maja. Wczoraj odbył się dal-| dążącego do njarzmienia Indów wschodnich nie gł 
szy ciąg walnego zgromadzenia Stowarzyszenia |do ich wyzwolenia, zajmuje się skrzętnem oas 


h 


nauczycielek, na którem zgromadzenin wybrało no- |niem materjałów mogących mu posłużyć do teb 
wy wydział, który ukonstytuował się, wybrawszy | cela. 

przewodniczącą panią Antoninę Zubrzyckę, za- Redakcja Messager de Vienne zaprasza prit 
stepcą przewodniczącej dr. Schmidta, podskar-|to najgoręciej wszystkich Polaków, aby raczyli 
cim dr. Maciołewskiego, sekretarkę panią |syłać jej do Wiednia, pod adresem: Getreidemat! 
Rozalię Rylską, W skład wydziału weszli: Se-|Nr. 13, wszystkie dokumenta i korespondencju d* 
wenyna Górska, Karolina Krynicka, ks. kan. Ser-| wodzące gwałtów moskiewskich, które w całość 
watowski, Antoni Marfewicz, radca mag. Piotr|albo w streBzczeniu, stosownie do ich ważn 
Umiński. przedrukewane będą. 


— List syndyka Rzymu do hr. Platera. |. Jeżeli doknmenta przesłane będą' redakcji © 
Zarząd muzeum narodowego w Rapperswylu otrzy-|Języku polskim, takowa sama je sobie na jęzf 
mał niniejsze pismo w odpowiedzi na wyrazy dzięk- | francuski przełoży. 
czynne przesłane municipiam Rzymu z powodu „Bacz przyjąć szanowny redaktorze wraz 
uroczystości Mickiewicza, prośbą o zamieszczenie tego listu w najbliższy” 

Rzym, 21. kwietnia 1877 r. |qumerze Gazety Narodowej, wyrazy mego powt 
Dostojny Panie ! żania. Bronisław Wołowski 

Bardzo się cieszę widząc, że w różnych kra- redaktor główny Messager. de Viennf 
jach Europy, Polacy okazują się wdzięzni za objaw| — Hr. Leopold Starzeński napisał nowy dró 
uczuć Rzymu dla wielkiego wieszcza Adama Mic.| mat: „Piętno krwi“, który będzie przedsta wiot) 
kiewicza, który miłował Italię. Wypełniłem w tym] W jesieni, Ci co go czytali nie mogą go się n" 
względzie święty obowiązek, starając się aby uro-|Chwalić; ma być wzrnszający, szczytny, przyt® 
czystość świetnie się odbyła, i to czyniąc, byłem efektowny ; słowem, najlepszy z jego licznyd 
tłómaczem uczuć moich współziomków. utworów. 

Spieszę dostojnemu panu wynurzyć serdeczne 
dzięki, za pochlebne pismo dla municipinm Rzymu, 
z powodu czci oddanej wielkiemu patrjocie pol- 
skiemu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Komisja centralua dla wystawy światowk 


Proszę przyjąć wyrazy wysekiego poważania. Íw Paryżu 1878 nie przychyliła się do proponowe 
Syndyk - nego przez Izbę handlową i przemysłową jako kt 
P. Venturi. mitetu filialnego we Lwowie przydłnżenia termiūí 


-- Torpedy Labila. Z Paryża piszą pod dı- |do zgłoszeń na tę wystawę, 
tą 4. b. m. do St. Pressy: Dotąd nżywano torpe» Pp. interesenci w okręgu lwowskiej Izby hef 
dów tylko jako przeszkody, z ich pomocą chciano] dlowej, którzy w działach nanki, hygieny, inży 
ntrndnić zbliżanie się okrętów nieprzyjacielskich |nierji i przemysła zamyślają obesłać wystawę p% 
do porta. Od pewnego czasu marynarze angielscy |Tysk4, zechcą zatem ściśle zastosować się do pief 
l francuscy zastanawiają się nad tem, czy by nie] wotnie oznaczonego terminu i zgłoszenia swojł 
można torpeda rzucić na okręt płynący. najdalej do 10. maja 1877 nadesłać do Izby hat 

t] ostatnich czasach czynione też w Cherbur- dlowaj i przemysłowej jako komitetu filialnego * 
gu z maiym statkiem podmorskim „Thorneycroft* Lwowie. 
ciekawe doświadczenia, które ani wątpliwości w 
dziejach rozwoju torpedów nie pozostaną bez zna- 
czenia. Admirał Janroz ońarowai na ten cel okręt w Paryżu 1878, 
wybrakowany „Bayonnaise*, a porncznik Lemoinne Wystawa paryska. Izba handlowa j prz 
oświadczył gotowość swoją do wykonania próby. | mysłowa brodzka jako komitet filialny paryskie 
Wsiadł więc na „Thorneycroft* z dwoma maszy-| wystawy 1878 oznajmia niniejszem, iż komitet tel 
nistami i zaczął go kierować ku „Bayonaise* w|się ukonstytuował i rozesłał wezwania do branif 
pełnym biegu. Z okrętn „Thorneycroft* mała tylko |ndziałn w wystawie, 
część wystawała po nad powierzchnię wody, a i ta Wystawiciele mogą nadsyłać zgłoszenia swoj” 
popielato pomalowana, wcale nie zwracała uwagijalbo wprost do podpisanego komiteiu, lub do je 
na siebie i łatwo mogła być przeoczoną. Gai a jn * z jego członków, zamieszkałych poza siedź 
znajdowała się u przodu okrętu, na którego krańcu lbą komitetn, a mianowicie do panów: dr. Sewer 
przywieszono dwa żagle łacińskie na 3 metry dłu-|na Dniestrzańskiego, dyrektora seminarjum nauczy 
gości. Przy wyjeździe „Thorneycroft* od Bayonaise' | ciolskiego w Tarnopolu; Antoniego Dzbańskieg 
oddalony był 3 do 4 mil morskich, inżyniera w Brzeżanach; Franciszska Gostkowskić 
Na dany znak oba okręty zaczęły się porn-|go, inżyniera kolei Karola Lndwika we Lwowiś 
szać, a „Thorneycroft* miał „Bayouaise* uderzyć | Henryka  Teysseyre, nadinżyniera kolei Karol 
z boku. Droga pędziła całą siłą pary 14 węzłów | Lndwika w Tarnopola; Karola Hubickiego, 
na godzinę, „Thorneycroft* pędził z szybkością 19|śbiciela dóbr w Ożydowie; Oktawa Salego, włś” | 
węzłów, Łowy trwały z godzinę, nastąpiło zna-|ściciela dóbr w Wysocku i Jakóba Gall, właścici 
czne zbliżenie, a „Thorneycroft* zwolnił bieg, pę-|ciela młyna parowego w Tarnopolu. 
dząc 3 węzły na godzinę, aby osiągnąć potrzebna Brody dnia 1. maja 1877, 
oddalenie. Cała flota, która przypatrywała się złiIzba handlowa i przemysłowa jako komitet flialif 


Z Izby handlowej i przemysłowej 
jako komitetu filialnego dla wystawy światowejj 


wą na oba okręty. Nadchodził moment, w którym Alfred Hausner. 


się miało rozstrzygnąć czy „Thorneycroft, wraz z 
małą swą osadą zginie przy eksplozji. Okręta przy” 
bliżały się coraz bardziej, jeszcze chwila i „Thore 
neycroft"* całą siłą uderzył dzinbem swoim „Bayo* 
naisę*, Morze się wzbnrzyło, huk okropny rozdarł 
powietrze i „Bayonaisa* zginęła w przepaściach 
morskich, 


„Thorneycroft* odrzucony siłą nderzenia z 15 
metrów w bok przed nastąpionym wybnchem chwilę 
kręcił się w kółko niby uchwycony wirem, i zwró» 
cił się następnie spokojnie ku flocie. Powtórzono 
raz jeszcze próbę z tym samym Skntkiem i dziś 
jost jut pewnem, że okręta napadnięte przez 20 
do 25 takich łodzi torpedowych nie mogą myśleć 
o ratunku. 


Wiadomości literackie, naukowe i 


artystyczne. 


— Treść nr. 19 Ruchu literackiego: Charakte- 
rystyka dwóch krańcowych stronnictw (artykuł 
wstępny); Zemsta, powieść przez Idę Teibela; No- 
wa pieśń nad kołyską, wiersz przez S. D.; Dalej 
a dalej, wiersz Marji B.; Anna Jagiellonka, przez 
Juliana Bartoszewicza (c. d.); Lwów w czasie woj- 
ny 1809 r. przez Kunasiewicza (e. d.); Kilka słów 
o zbiorach prywatnych w Krakowie przez W, hr 
Łosia (dok.); Gałązka bzn, powieść Onidy, tłóma- 
czyła Aniela Grzywińska (c. d.); Parisiana przez 
Sewerynę Duchińską (c. d.); Korespondencja z Mo- 
nachium; Miscelanea: Z kroniki lwowskiej; Nowy 
przekład Sallustjusza, Tacyta i Liwiusza, Portret 
Thorwaldsena w Krakowie; Nekrologia: Antoni 
Matakiewiez, Michał Bohusz Szyszko; Drobne wia- 
domości literackie, naukowe i artystyczne. 
merata Ruchu literackiego we Lwowie, kosztuje 
kwartalnie 3 zł. półrocznie 6 zł., rocznie 12 złr.; 
na prowincji i zagranicą kwartalnie 3 zł. 50 ct. 
półrocznie 7 zł., rocznic 14 złr. 

W artykule wstępnym redakcja Ruchu z oka- 
zji pielgrzymki do Rzymn i uroczystości Mickiewi- 
cza na Kapitoln, charakteryzuje bardzo trafnie dwa 
krańcowe u nas stronnictwa, wykazując, iż one nie 
reprezentują  naposobienia narodu polskiego. — 
Bardzo interesujący artykuł o prywatnych zbiorach 
w Krakowie napisany przez W. hr. Łosia, został 
w tym numerze dokończony. Inne artykuły zaleca- 
ją się także treścią swoją. 

— Jeżeli dzienikarstwo u nas w Galicjiżświetny 
wiedzie żywot i wszędzie jest poniekąd poświęce- 
niem, na prowincji naszej jest ono ofiarą. W isto- 
cie pojąc nie możemy tej apatji mieszkańców miast 
prowincjonalnych, którzy nie mogą zrozumieć war- 
tości rzeczywistej i nie widzą nsłag, jakie im od- 
dać może pismo prowinejonalne, czy to przez po- 


ciekawością szalonej próbie, patrzyła teraz z oba- paryskiej wystawy 1878, 
| 
| 


Herzberg- Frankel. 


Rzeszów, 25. kwietnia. Jarmark naroszć 
się skończył i wszyscy się rozjeżdżają z dłngi 
nosami, bo na miejscu o wiele lepsza była cena l 
na targn, Na lepszych koniach tracono po sto f 
mniej rasowych po 50 zł., czego przyczyną jest gl” 
wnie zamknięcie granicy, a przytem słota, kif 
przez szczególną uiedbałość tutejszego magisti 
dobrze się dała we znaki. Od lat 30tn ten 
nieporządek, woleliby brać jaką opłatę a tari 
wyszutrować co niewiele kosztowałoby, bo 
obok. — W ogóle niedbałość urzędu gminnega 
jest do pochwaleuia, Wygody za pół grosza, 
środku targowicy postawiony kiosk z traktjernią 
cukiernią, pewnieby się opłacił; pół ćwierci mili F 
trzeba by dostać lichej strawy, a w tym samf 
stosunku mniej więcej wszystko jest utrndnione, _ 

W niedzielę na targu wielki był popłoch, W" 
nie chciał się dać wyzyskać faktorom ten mn 
nazad odjeżdżać bez niczego, lub sprzedać póź 
050 zł. taniej jak poprzednio obiecywano. Knpc, 
pruskich nie było prócz paru przemytników, wW% 
skowi tylko nakapili koni po cenie od 260 do 2% 
zł. Na targn było do 600 koni, a z tych led 
połowę sprzedano. 


Kraków 4. maja. Dowóz zboża na wczoraj” d 
targ na Baranie był dosyć znaczny. Cena pszen” 
uległa spadkowi; inne produkta płacono po cë 
z ostatniego targu, 

Stagnacja, jaka na dzisiejszym targu Klep% 
skim panowała, od dawna już u nas nie była Mi 
dzianą. Obrót był nadzwyczaj mały, szczegól! 
w pszenicy, którą po większej części na składy W% 


A 
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kowe złożono. Młyny parowe nie wielkie ro” r ta 
Prenn- l zakupna. Do Proe prawie nic nie knpiono. W te 
cie obrót był cokolwiek większy, tendencja wi” I 
a ceny spadły. Jęczmień i owies chociaż przy “4 Pny 


wielkim obrocie, płacono po cenach z ostath 
targu. W ogóle targ dzisiejszy był bez życia, ` 
chęci kupna, mdły. Za niewielkie partje. | 
Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów ję i 
12:— do 14:50, czerwoną od 13'50 do 15°25, 
łą od 12750 do 15:50, żyto warszawskie 28 5) 
kilogr. od 1050 do 11-10, podolskie od 97% d| 
10:30, jęczmień dla krupników za 100 kilog, A| 


= 
4 


= ZZESSZE 


8:— do 960, na paszę od 820 do $ gl 
owies za 100 kilogr. od 8'25 do 9—, groch 
8.— de 10*—, fasolę od 9'-- do 11'—, se 
od —'— do —*—, koniczyna od — — do * gi 
wykę od —— do ——., rzepak od — Z 
——, jagły od —-- do ——, proso od * „4 
do —'—, kukurudzę od —*— do ——, 800 

od —*-- do -2 


Wrocław 4. maja. Płaceno za 100 kil. p9%“ 4 
białą w miejscu za 200 f. po 28 mrk. 50 a 
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atoli Re się wielu derwiszów na Kaukaz, WRN e dóbrze bytjadje "Niemcy spodzie” l narzędzia roln 15. maja i 1. czerwca dż mołcjąłkiejj kilkuletniej wł 
Wapieranie o + muzułmańską ludność ka do] wają się, iż dłużej Europy nie będzie można za AJ O zł. 350.000 bości, prawie bez nadzieji ratunku, ces. król. austr. 
la Sprawy kalita, W okolicy Batum wodzić, udawaniem bezinteresownej neu- BM pomimo karstyj u krajowych i za- 
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tą 23 mrk. 40 fn., żyto na 200 fn. po 19 mrk, 70 
fu., jęczmień 16 mrk. 70 fn., owies na 200 £ po 
15 mrk. 50 fn. rzepak za 200f. brutto po — mrk. 
— fm. olej po — mrk. — fü., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po — mrk. — ren. na maj i czer- 
wiec po — mrk. — fn., groch 16 mrk. 20 fn. 
Tzep —'-—, rzepik zimowy ——, rzepik latowy 
——, Inica —*—, siemię lniane — —. 

Warszawa 2. maja. Pszenica 242 fn. 
mol. i'ordyn. — rs. — kop., pstra i dobra 10 rs. 
60 kop., wyborowa 11 rs. 25 kop., żyto 232fn. wy- 
borowe 6 rs. 45 kop., jęczmień 202 f. 4 rs. 50 
kop. owies 242 f. 3 rs. 45 kop. 


sułtan iradę, nakazując wysłanie do Mekki i Petersburg dnia 8. maja. Z Aleksan- | właścicieli do wynadgrodzeniaa Turcy chcgj Wied. Banver. —.—. Maski niemieckie c. 63,75 
b de ak O Te o do |dropola donoszą 6. maja: Mówią iż Turcy | przeszkodzić Moskwie w użyciu tych statków |Rosyjski ruel řapiorony 1.48%, 
trzymał nakaz ogłoszenia pielgrzymom sani koncentrują pod Sagnauli nadchodzące z Er- do budowy mostów. , A a 5% ‘P-o 220.35. Oro. 
muzułmańskiego, którzy się gromadzą w obu|Zerum wojska. Moskiewskie wojska, idące Bukareszt dnia 8. maja. Turcy z Wide| git. Act, 20850. Lombarden 118,50. Galizier 77.40 
tych świętych miastach, że Moskwa wytępić|od Rionu, zatrzymały się na wyżynach Mu-| dynia bombardują Kalafat; rumuńskie baterje | Staatsbahn —.—. Rumśnier 12.—. Oesterr.-Bank- 
chce islam w Europie i ściga wszystkich, którzy | haestatu i wysyłają rokonesanse ku morzu |odpowiadają na ogień turecki. noten 156.60. Usposobienie —. 


2 wyznają Lie at wą p "2 te: i ku Legwie, Na wyżynach Legry zataraso- Wiedeń dnia 8. Maja. Wniosek Hónigs- 
dowi Moskwy, Lae wiarę dziana = wani Turcy zostali spędzeni. Turcy opuścili |mana aby zawiesić dalsze, specjalne rozprawy 


. - 3 : z sa ns Kupuje. Sprzedaje 
Wszyscy muzułmanie z Krymu, Kaukazu, w Azji | Czaraksu, bronione przez flotę turecką. nad ustawą o lichwie, dopokąd komisja niej e y, aje. 
Wh tlalhej ze dsządi Kęty! Sdet”<wisth Proroka, Paryż 8. maja. Książę Wali przez| poweźmie uchwały co do poprawek wnie- Sh Listy zastawne po . 81 75 82 50 


əntrai 3 8 ! ; : x ; 3 . 7650 7725 
niechaj wznoszą modły za powodzenie ottomań | Boulogne powrócił do Anglii. sionych, izba posłów przyjęła 120 głosami nake dnia 2: a sm. 2 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
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F.. E ty | skiego oręża. Sułtan ślubuje Bogu i świętym cie- ; ; j A i ; 
Bay tas eie % Ga | niom Proroka, że gdy zwycięży Moskali, odbe- łoż petere R Pip > ME | kólni stos ntynopol dnia 8. Maja. Turecka | a | 
lice" Ą 5. I sh 8 p aan razem 4377| dzie tryumfalną pielgrzymkę do Mekki i Medyny. | 07020 caro odpowiedź Anglii na okólnik Koustantynopo ll ©. "aja. Pociazi kol 
ji 1519, z innych prowincj , Budapeszt d. 8. maja. Dzisiejszy Pesther| GOTCzakowa. „Agence russe“ pisze: Obawy |załoga w Bajazecie colueia się do Hamun. ociągi kolejowe. 


Sztuk wołów. Płacono za 100 kilogr. za woły ga- 
licyjskie po 49 do 53 złr., za węgierskie po 48 
do 56 złr, za kolorowe 58 złr. Targ był niepo- 
myślny. 


Lloyd rozbisrając odpowiedź Tiszy na interpela-|Anglii przed przyszłemi zawikłaniami są |Moskale z Bajazetu maszerują ku Hamun i |, KRAKOWA: o godzialo è minnt 30 rano (pociąg po- 
cję w sprawie wschodniej podnosi, że Ausuja|co się Moskwy dotyczy, bezzasadne. Co do| Alaszkir szukając połączenia przez Kagiszman spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg esobowy); 


wcale nie myśli czekać spełnionych faktów, a : W p > = - , zedł o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mięszany). 
tymczasowo patrzyć bezczynnie. Nim takie fakta Serbii, zachowana będzie ścisła neutralność. |z korpusem Loris- Melikowa, który wyszedł |g CZEBNIOWIKĆ: e godzitio 9 minnt 56 wieczór a 


zostaną przygotowane lub spełnione, monarchia Bukareszt d. 8. maja. Książę Karol, od Aleksadropo la na Kars: ; r ży Tok TA A D a A 
mó, f zarządjł MASE co Się wyda po-| przyjmując adres senatu, wyliczał kroki nie- Praga dnia 8. "= Jenerała Gintowt- |y GE: o (n3 Stryj): o godzinie 7 m. 58 
trzebnem do odparcia niepożądanych ew d iacielski A i Dziewiałtowskiego znaleziono nieżywego w eczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4), 
ności. Bierność adi makdh! d tkni JE. trzgąciefkdęć kire Turcygpiźfciwpró "kwa $ e Z PODWOŁOCZYSK: (sa dwoizęo w Podzamoza): o ce. 
9 1 Rf J stale wytkniętą gra-| rumuńskim, statkom, miastom otwartym i| wagonie pociągu nocnego pod Kolinem. Tknął|*  gxinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz 8 
nicę — ale, Jak to łatwo pojąć, granicy tej nie koi teszi 3 dsiebrali „Wo-|g0 paraliż m. 8 popołudnin (pociąg mięszany). 
można już obecnie afiszować. spoxojnym MESZWWNCOM prZZÓSIĘOTA 1" VO” D Amna Z PODWÓŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: e 
Hr. Andrassy zabawi w Węgrzech 8 dni. bec takich zaczepnych działań, rząd rumuń- |” Ostatnie przedstawienie opery w tym s a godzinie 10 m. 3: wieczór (peciąg pospieszny) o godz 


Wiedeń d. 8. maja. Odpowiedź angielskajski rozwinie nie tylko środki ostrożności, | 8 min. 25 rano (pociąg osobewy) o godz. B m. 48 


J. Kreysziofowicz, 
Caffe-Stierbóck. 


Telegramy innych pism. 


Londyn d. 6. maja. Według nadeszłych 
tu wiadomości, emir Afganistanu, Szir-Ali-chan, 


Wypowiedział „świętą wojnę“ Anglii. Powodem)sprawiła głębokie wrażenie w wiedeńskiem i ber-|ale i energie wskazaną mu przez obie Izb PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. a Pon wachodzą z.) osa 
miało być to, że Anglia Khelat zajęła, ale wła-|lińskiem dziennikarstwie. National Ztg. powia- Al 8 © : 4 m d > y h W teatrze hr. Skarbka, DO KRAKOWA: e godzinie 11 min. 8 przed północą 
ściwa przyczyna wypowiedzenia wojny kryje się|da, że na taką notę trzeba albo milczeć, albo PE uboiewaniem 3 GB. We czwartek dnia 9. maja. (pociąg pospieszny); 0 godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
w tych stosunkach, które emir Afganistanu z|odpowiedzieć — wojną cad: ara umiarkowanie na nic się nie przy- Po raz dwndziesty dziewiąty : wat EA 6 godz. 4 minut 45 po południu (posiąg 
oskwą utrzymuje. Fremdenblatt donosi, że Austrja wystosowa- | da. takim razie gwałt gwałtem odeprze- mieszany); A 4 5 n 
Londyn d. 6. maja. Angielski poseł w Te- ła notę do Petersburga i Stambułu w kwestji| my, mając obowiązek kraju naszego bronić.” A E li) A | DO SS Ww 4 śle dg ma (po- 
heranie otrzymał zlecenie od rządu, oświadczenia | zagrożonej żeglugi dunajskiej. Austrja kładzie na- Londyn dnia 8 a W dal Opera w 4 aktach a 7 obrazach. J. Verdiego. ciąg mięszanyj; o godz. 12 min. 3) z południa (po- 
szachowi, że na wypadek, gdyby Persja wypo- |cisk na Życzenie, aby żegluga nie była bardziej | . y na Ommas: an . Kapeimistrz pan Jarecki, ciąg mięszany). i i 
wiedziała wojnę Turcji, Anglia postanowiła za- | utrudnianą, niźli to koniecznie jest potrzebnem, | 138U. rozpraw G ladstone „twierdzi, zejdiata kostiumy na-160 esób podług wzorów wiedeń- | DO STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 ang 
Jąć swą flotą zatokę Perską. Nadto ostrzega An- Austrja nie może zezwolić, aby obecne stosunki odpowiedź Derby ego na okólnik moskiew- | kich. Nowe dekoracje pęzla p. Dilla, mianowicie: 5 rano (pociągi ur. 1); o godz. 6 min. 10 wieczór 


; a i pociąg nr. 3). 
Akt. I. hi e aaa EK 1 RAA 4: DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworoa): o god 6 
„owiątynia Vulkaga , — Akt. DL 1. C pr min. — rano, (pociag pospieszny), o goda. 10 min. 37 
ań T ać bił neris“, zmiana 2. „Przed bramami Teb“. — Akt EH (pocią6 osobowy), o godz. 11 min. 45 w po- 
> >. ; i i Toczys- III, „Widok nocny nad brzegami Nilu.“ — AktIYV.! łndnie (pociąg mięszany). 

Polit. Corr. dowiaduje się, że pobyt Bratia- | PT WYSZ8Ć, 124 się zrobiła organem- urocz 7 y zeg ; DO PODWOŁOCZYSK: (z Podramcza): o godz. 11 m. 4 
na w moskiewskiej głównej kwatery miał na ce. | tych postanowien. Turcja od czasu wojny ; zmiana I. „Przedsionek sali sądu, zmiana 2. BE A jeczóni(pukłąg oi ki 7 a sd lam di wi 
lu układy o rozszerzenie obecnej konwencji ru-|krymskiej nie nie uczyniła dla polepszenia Podzielona na dwa piętra. Na górze „wnętrze głó:|  qądzie (pociąg miyszany.. 
muńsko-moskiewskiej, i nadanie jej charakteru |położenia kraju, przeciwnie położenie stało "ne świątyni Wulkana“, na dole „lochy podziemne. | Pory niniejszego rozkładu iuzdy ednesx 
sojuszu kooperacyjnego. się gorszem. Interesa Anglii były wielce za-' Balet: W akcie I. Taniec niewolnice. W akcie II |W Peszcie odpowiada godz. 12 m. 36 we 


glia szacha, że w takim razie Turkomanie naj- 
pewniej w świecie wkroczą do wnętrza Persji. 
Ze względu na niepewny stan rzeczy w He- 
racie i w ogóle w środkowej Azji, wicekról Indyj 
lord Lytton, nakazał ufortyfikować miasta Ma- 
dras i Bombay. Równocześnie wydał reskrypt, 
nakazujący formację legionów ochotniczych. 
Władykaukaz d. 5. maja. Jenerał Ter- 


wyjątkowe nabrały znaczenia precedensu, któryby |ski, nie wyraża uczuć i przekonań kraju 


na przyszłość kwestjonować mógł wolność żeglu- śmiejąc zarzut Moskwie nawet z tego wy- 
gi po Dunaju. 


‚Opera inscenowana podług scenarjusza wiedeńskiego.: się do południka peszteńskiego, godz. 1 


Hukazow znalazł w Bajazedzie mnóstwo żywno- e. : grożone, Nie można wiedzieć z pewnością: a) Taniec ka ; i ipski mowie, 
uk znalazi w I SE" 3 7 ' płanek ; b) Taniec egipski. 
ści i amunicji. Miasto zostało obsadzone batalio- TelęgTAMy KU Nar | INU Wiądomości czy kwestja wschodnia przez Moskwę albo | Początek o godzinie 7. wieczór. p o a 
nem saperów moskiewskich. p ; ; '| przez Austrję nie bedzie osobno załatwioną. j Libretto „Aidy* nabyć można w kasie teatrainej 

JKonsiantynopol d. 4. maja. Rossing, Najautentyczniejsze są telegramyj z azjatyc- Gladsta s tył | yw Mn gw! į po 25 centów. Nadesłane. 
kapitan niemieckiej kanonierki „Meteor“, otrzy- |kiego teatru wojny, podawane przez londyńskie | |, +9 50 szonczył swój wywód po 62 NR REM" E A 
mał telegrafem rozkaz zarzucenia kotwicy przed | biuro Reutera. Są to bowiem doniesienia konsu-| 2em Świętej sprawy uciśnionych chrześcian. | *** ena LAEJ > | 6 ADOLF 
letnim de w ERĄ — w pah aby w|lów angielskich, przesyłane rządowi angielskiemu Wolff stawia wniosek odrzucenia re- Lwów, z Izby handlowej 8. mae LU KAS, 
razie potrzeby zawiesić na nim chorągiew nie-|który je podaje za pośrednictwem biura Reatera | zolucyj Gladstona ó ją jedyni złr. w. a. | 
miecką. RON Otóż A telegramów nie widać | celu Aios rów „s T ia; Tie 5 3 I. Akcje za sztukę doktor medycyny i chirurgii, magister akuszerji i 

, Konstantynopol d. 5. maja. Z azjaty-| wcale, aby Moskwa jakieś korzyści znaczniejsze | proni r d Przysporzyć tr ; | (bez kupona bieżącego.) ekulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy- 

ekiego teatru wojny donoszą: Pod Suwerihazin |odniosła nad Tnrkami koło Karsu, i aby Kars| . Ządu, mówiąc iż Moskwa winę pono- Kolej gal. Karola Ludwika. „ . 196 — 198 -— |sient kliniczny i subst, prymarjusz w szpitala po- 
odnieśli Czerkiesi zwycięztwo. Pod Tezikindżir był już cernowany, jak donoszą petersburskie si, że ustała zgodna akcja Europy. Anglia) „  Lwow.-Czern. Jassy . . — = 105 — | wszechnym w Ołomuńcu, lekarz sądowy we Lwowie ect, 
Moskale zostali pobici i stracili trzy działa, któ- biuletyny. Saghanli leży pięć mil na południe usiłuje wojnę zlukalizować, zachować neu- Banku hip. gal. po 200 złr. . . 212 50 216 — | po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Lwowie, 
Te jednak potem odebrali. Moskale w liczbie |zachód od Karsu, więc jeśli o ten wąwoz toczy|tralność. Jeśli car dotrzyma słowa, iż na „ kred, gal. po 200 złr. . . 212 — 216 — | Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
12.000 starali się sforsować wąwozy Soghanli, ale się walka, to Kars jeszcze nie jest otoczony. | Konstanty i otrzy Ę , AL. Listy zast, za 100 złr. nr. 8. (tuż przy placu Dominikańskim) I. piętro 
odparci zostali. Kars i Ardahan Moskale cernują. | Jeśli z drugiej strony od Aleksandropola idący l nop ol me uderzy, to nie przyszłoby i (bez kupona bieżącego. ) od 3—4 popoł. 

Z europejskiego teatru wojny donoszą, że|Moskale według własnego wyznania stanęli o wcale do konfliktu z interesami Anglii. | Tow. kred. gal, 5 pr. w. a. . . 8150 838 —| Dla ubogich bezpłatnie od 2—3. 
Turcy opuścili Tulczę i całą dolną Dobruczę. dwie mile od Karsu, to widać że i tamtemu od-| | _ Poczem dalsze rozprawy odroczono do! „ ,„ „ 4pr w. a. „ . 75 50 77 — 

Bukareszt d. 6. maja. Porta zawezwała |działowi nie bardzo pomyślnie się powodzi. dzisiejszego wieczora. ZD „ 5pr. okres. . . 8150 88 — 
bułgarskiego eksarchę, Anthymosa, aby do buł-| Zresztą Hadżi-wali, gdzie ma być główna kwa- Lond d. 8 A W e ni? .' Banku hip. gal 6 pr. . . . 85 — 87 — Choroby syfilityczne czyli weneryczne, tak 
Barskiego ludu wydał odezwę, powołującą prze-|tera aleksandropolskiego oddziału, nie o dwie d yn d. 3. maja. AE SZJ II. Listy dłużne za 100 złr. |świeżo powstałe jako też zaniedbane lab źle wy- 
ciwko Moskwie. Kksarcha wzorania się, i dlate- |lecz o cztery mile oddalone jest od Karsu. podczas rozpraw nad rezolucjami Gladstone'a, | sal. zakł kred, włośc. 6 pr. . . 87 50 89 50;leczone, — wszelkie inne tympodobne słabości, — 
go usuniętym będzie. | Z wszystkiego widać, iż Moskale massę kon- oświadcza Gladstone, iż przyjmuje poprawkę Ogólnego rolu, kredyt. za- [zgubne skutki samogwałtu n. p. osłabienie ner- 

, Paryż 6. maja. Figaro ogłasza list nie-|niey rzucili w okolice Karsu, aby przeciąć komu-jIrevelyana do drugiej rezolucji, tej treści:j kładu dla Galieji i Bukowiny 6°% 90 10 91 20 wowe, upływ nasienia, impotencję, początki suchot 
mieckiego oficera o mowie, jaką Moltke miał na |nikacje, ale dotąd takowych nie przecięli, skoro|Tzba jest zdania, iż Turcia swem zachowa- Towarzystwa kred. miejs. 607, w. a. — — — — lit. d. łeczy na podstawie ścisłych badań i licznych 
zgromadzeniu oficerów. Moltke powiedział, że|ztamtąd telegramy dochodzą do Erzerum, gdy | niem się wdbeć Adan A diow IV. Obiigi za 100 złr. | doświadczeń podług najpewniejszej w żadnym kie- 
Pragnie pokoju, i sądzi, że i Francja także |tymczasem u granic ich, pod Batum, formuje się | s pocdanych, OMÓWIENIEM |pgemnizacyjne galicyjskie . . . 82 50 84 26 ranku nieszkodliwej metody, grantownie i pod naj- 
pie pokoju, ale mogłyby ją pociągnąć wido- | oddział Czerkiesów, który wylądować ma pod Su- |8W@TanC1 lepszej administracji straciła wSZEl-|Poż. kraj, z r. 1878 po 6 prò . . — — 91 — |śdślejszą dyskrecją, specjalista chorób syflitycznych 
Da a iea sra tego powodu trze-|chum-Kaleh, i pójść w Kaukaz, a w okolicach kie prawo do materjalnej i moralnej pomocy | Losy miasta Krakowa . . „ „ 14 — 16 50,4 skórnych, praktyczny lekarz medycyny, chirurgii 
m i R" a a T Ac u a manr necie i? bokach operującej Anglii. — Gladstone potem cofa trzecią il » "$ karo + — — 20 — ii akuszerji 
` , - Ęj n R 1 ) 1 se . . 

czne działanie. Sądzą tu, że ipea eei jest tak Kurdów złożony, i przecina Pomnika Mo- e- Naczelnik opozytjh Har- | pąkat holenderski 4 „HLL 1 46 — Jan Kurpiel , 


6 15 È 3 
t bedzi 6 6 20.PTZY ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. Bałatow- 
4 tonem niemieckiej prasy. 80 . DAET ; < niaj CWO Dędzie mogło teraz w ogóle popierać; Napoleondor g 10. 35 „(skiego we Lwowie, erdynuje od 9. do 12. przed 
Ą Í A. a eracjach nad Dunajem jeszcze dziś nie : : ] p c , a.7, z 10 50 '* 
Galłac d. 6. maja. O godzinie 3. popołudniu | wiele E słę Powiefizieóż mi" H się jedynie rezolucje. Na to Northcote w imieniu rządu |Półimperjał rosyjski . . . . . 1050 10 80,1 99 2. do 5. po południu, | 
tozpoczęło się silne bombardowanie Braiły przez podana przez nas wczoraj uwaga, że monitory oświadcza, iż zgadza się na rozpoczęcie Toz- Rubel rosyjski srebrny . . . . 170 1 A Zamiejscowym , którym na przeprowadzeniu 
wa monitory tureckie. Co pięć minut daje się | tureckie na Dunaju wcale nie obawiają się nad-|praw nad rezolucjami na nowej ich pod- Rubel rosyjski papierowy . . . 1 41 1 431), j5aracji w ścisłej dyskrecji (w małych miastach i 


: : ją Ą = : 3 4 
słyszeć wystrzał. Według nadeszłych telegramów, brzeżnych bateryj moskiewskich, i swobodnie krą- | stawie. M a yo niemieckich . s » . A, y > sb wą hnzaię ja jid po w aai h 


Podana treść mowy, zwłaszcza iż zgadza się ona | skwie. tington, oświadcza potem, iż jego stronni- | pynkąt cesarski 


bombardowanie do godziny 5. było bezskuteczne att | raj 
I k A -|żą po Duna, odejmując gdzie im się podoba, . AZ A 
"NE =» WGA 3 gigy e elza dzi dons p A] Mes At w a torpe- Kraków d. 8. Maja. Ksiądz biskup Kupony w srebrze . « « « « 111 — 113 — > Weis jj najmniejszemn podejrzeniu uledz nie 
alae d. 0. maja. / rauty przyszia wia- dy dotąd żadnej im przeszkody nie stawią, Z te- | Galecki opuścił nasze miasto jak wieść nie- | amommmae ZN ZEE EEE ` 
, że bombardowanie nie odniosło żadnego go wnosić można, jak trudna będzie dla Moskwy | sie BO Orótnić ) TE p S7WIEDEN PIR Jednegą słabego może na czas kuracji pomie- 
alapo Z 25 granatów padło ośm na miasto, |przęprawa przez Dunaj. : ; RS TE) WIEDENSKIEJ. » 
z Żaden nie pękł. Bombardowanie rozpoczęło J rue —— WIEDEŚ 3. maja 1877. 
w chwili, gdy wielki książę nadzwyczajnym Nie ul „iż żadnej wątpliwości, i dzi i Ą 
jada , PE j wątpliwości, iż Rumu- | : godzina 10 minut 40. przed południem, 
giem z Gałacu na dworzec wjeżdżał. Gra-|_. ai a i i W ostatnej chwili otrzymujemy następujące iastrad p Anio- : s 
i nia weźm udział w waice Moskw J chwili otrzymujemy Akcje kred, 135.—, ngio-anstr. 64.60 wW 
m Padt przed samym pociągiem na dworcu, przeciw Turcji. a E E bo wziąć musi, bo e telegramy: Unionsbank —.—. Vereinsbank, kę ynadgradzaj my 
Na k= gi KŻ. >r 8 rząd przekupiony przez Moskwę do tego prowa- Konstanty nopol dnia 8. maja | Kolei Kar. Lud. 197.50, Kolej poład, z podług zasługi! 
latów i na ata YJ zcze wie dzi. Nie wiele ten udział Rumunów Turcji za-| Wezoraj pojawiła się proklamacja Franko-austr. = Losy tureckie. —.— Mając znaczną iłość rzeczy sprowadzić z dworca 
W, aie je: E "wł R „ książę R: T szkodzi, ale niepokoi bardzo Austrję, która do-| emigrantów pelskich, datowana 7. ma- Losy z r. 1860 ——, Oblig. indem. —,—|do_ miasta poleciłom takowe „Stawarzyszeniu 
cii do GRO rdowania, 1 wieczór do- myśla się jakichś tajnych umów między Moskwą, |ja wystosowana do wszystkich przy- Staatsbahn ==", Wied. Tramw. w=. posłngaczy publicznych miasta Lwo- 
Monsin Boh hast: „ „|księciem Karolem i gabinetem berlińskim, które | jaeiół wolności, i wzywająca de utwe- | 05tbaku ——+  Napoleondor _ 10,4l|wa*, nietroszcząc się dalej oto. 
iec onstantymopol 3. maja. Następujące umowy mają na celu rozszerzenie granic Rumu-| rzenia polskiej 40 tysi ei armii. |P"be! papierowy —.—. Usposob. bez ruchu. i w CESE... ? 
Kanaa agnos T SUE Ppadkach pod nii. Widocznie protestacje Austrji wstrzymują | Porta daje 40000 o i a i100 WIEDEŃ 8. maja 1877 "4 A że OFE jak. majsumienniej obok uznania 
$ i * . A a 5 GA. A . r . . j pri i i = 
h m: Moskiewska kawalerja ukazała się 30. jeszcze Moskwę i Rumunię od wystąpienia ja-| dział. godzina 2, mikut, 38. „po południu. godnej zręczności i umiarkowanego wynagrodzenia do 


konanem zostało; widzę sie być zobowiązanym po- 


Kwietnia pod Karsem i z tureckiemi przednie- 
r p Bukareszt dnia 8. maja. Rząd przygo- Lesy kredytowe 153.-. Węgier. kred. 114.25 mienionemn Stowarzyszeniu złożyć niniejszem pu- 


Bi atrażami stoczyła małą utarczkę. Gdy jednak wnego. A jeźli z Berlina zapewniają, że, gabinet 


tejszy wcale nie mięsza się do tych spraw, i : j j OTAR pron ; ; l 
mis dobnym zapewnieniom |towuje nowe projekta finansowe dla Izby, Akcje fran-aust, ——, Angloamstr. 65.26 bliczne uznanie i podziękowanie; oraz szerze polecić 


Wystąpiła turecka kawalerja, należycie wspiera-| „_. z i t 
è ; dzi ani popiera Rumunii, to po : ) > 1 - Ą 
mzez piechotę i RE a dA pS c AE UE nie można. Wszak gabinet berliński |gdyż w bardzo krótkim czasie rumuńska KW | 4 = o TAS sa w podobnych potrzebach korzystać z nie- 
m I? przyja wa Ukta boa otray |tai się dotąd z sojnszem swym ścisłym z Mo-|armia obok moskiewskiej wystąpi przeciw |Kolej Al. 91.50. _ Kolej Elżbiety 131—| 7 77 3° yi z 
się na zachód. Mu asza otrzy-| kwa pomimo, iż skutki tego sojuszu codziennie m : Ig, TA 7 i Lwów w kwietniu 1877. 
Rawszy wiadomość 1. maja wieczór, że Moskale obj ENR się we wszystkich krokach, które dla Turcji. | za czer. 102.50. Węg. Nordostb. 88.— E 
aaa r aaa at |mdopsiczeia koalicji antimoskiowikiej gabi aaa ajj wydac wę Naczelna ko E ad wal ooge. Gul idema, 0936 S. Gliński. 
8 K - R . . ` . . z . . . . . 
aka] zy net berliński czyni. menda armii tureckiej wydała rozkaz zabrania Losy zr.1864 127.48, A e 16.50 


e postępowali zwolna, i nie zaczepiając zno- 


wszystkich na Dunaju znajdujących się stat- |pranco-H. Bank ——. Werkchrsbahą 78— 


wa | JĄC zno rA S 

tyle, cofn ix AH a da usan irek „Erancja dzisiaj jest neutralną, ale w razie|ków i ich ładugi, bez względu czyją SĄ |Losy tureckie 11—, "Kolej państw. 219.— 

Pa Oe anem 1 Z 24 armat Zob song| gdyby sie Jej nastręczyły przymierza odpowie- |własnościa, lecz przytem zastrzegła prawa |Bankverein — _58—. — Losy węgier 71.50 
ortyfikacje.  Wywiąza e 80 | dnie, mogłaby łatwo uledz pokusie, ażeby za 3 


W i Á i ro- PL : £ 
lem futarczka, która zakończyła się odwro ich pomocą odzyskać Alzację i Lotaryngję. Więc 


Fe nm 1 kierownictwem ministr jny. Wkrótce Iz-| $ 4, Wechsierzeschifi "ŚŚ m i we Wiedniu K i 
nadeszły tu ciążkie dział a wojny der Administra- € we Wiedniu ST. MARKIEWICZA, We Ý Son Ar 5 


Ą ; y , : H; T é 
bie przedłożony będzie projekt ustawy p tion des „WIE SRCE R Wollzeiłe 1. w rynku |. 48. 2297 }—1 Frieda, przy ul. Krakowskiej |. 16. 
m sareren 


t Wieden d. s maja 
moratorium. e E na a 


M seleg a Według otrzymanych 
keiegraficznych wiadomości z. Stumbułu wydał 


$ Pierwsza węgiersko-gal 


ważny począwszy od dnia 15. maja 


icyjska kolej żelazna. 


Połączenia w kierunku do 


Tarnowa 


godz. min. godz. min. 
Z Wiednia. . odchodzi | .2 | | 5.30 | wieczór * Piatek. 10.45 prz. poł. 
n Warszawy . ` 2 a 8. 15 n s (= rano 
„ Granicy . . . S 7.03 rano ż 2.50 popoł. 
„ Krakowa . aa "g 10.48 prz. poł. 7 930] wieczór 
Do Tarnowa . przychodzi = ' 12.54 w poł. z 10.06 | w nocy 
Z Podwołoczysk . odchodzi | „© 8.45 | wieczór 
„ Brodów . . . b, a „kę 
„Lwowa . . .  ; = rano 
„ Przemyśla i R "I -i a 
Do Tarnowa . przychodzi 8 12.20 w 


Orłowa 


Z Budzina Pesztu . odchodzi |% Wirek p gat: 
„ Miszkolca . . . ś » 1.51 _ popoł. 
„Koszyc . - . , n | 6.— | wieczór 
Do Abosza . przychodzi r 6.48 A 
„ Preszowa . odchodzi g Bai k 
Do Orłowa .  .przychodzi Ę sobotę 1 12.34 w nocy 


I, IL, III. kl. Pociąg mieszany 


Co Niedzielę i „godz. min. > . 
Poniedziałek [_8. 8.45 35] wieczór 
Co Poniedzialek 6.45 Ena 
i Czwartek 
l „a popoł. 
pociąg 1/5 z 
3 Bogumina 
» Sues popoł. 
b TSI 


DISIGIS RRISE 


BA. (. k, kolej państwowa Tarnowsko-Leluchowska. 


Rozkład Jazdy 


k kolei państwowej Tarnowsko-lLeluchowskiej 


| |-rKM r. 


L, IL, III kl. Pociąg mieszany 


5 S 
~ a 
P z Stacja 
2 Nr. 3. Nr. 1. 2 Nr. 4. Nr. 2. 
Z codziennie | dwa razy tygodniowo a m.|| > codziennie dwa razy tygodniowo a m. 
godz. min. godz. min. godz. min ' „godz. min, 
Tarnów (Restauracja) odchodzi | 1.39 popołud. Gp Hae 151l w noty — | Orťow (Restauracja) odchodzi | 3.40 | rano „ Ania | 7.54 wieczór 
Co Środ i s X 
Łowczowek-Pleśną . . , 207 „JE; i sobię [1219 > 126 | Muszyna-Krynica feas Benan ai , 8.30 » 
Tuchów . > 2.36 » m 12.50 » , „ARANAN (Zakład kąpie- ) $ 9.07 n 
Gromnik. . k 3.11 M z 1.27 P 25:3 | Zegiestów (lowy Żegiestów ) a 4.49 > r 
Bogoniowice- <Glężkowice 3 8.28  , $ 1.46 » 38-1 | Piwniczna PORA 5.24 9.42 n 
Bobowa . . jl w. 408  , l 2.21 > A | sotn 3 Frete : 
Grybów . . 5.02 » » 3.20 » ani ? — ” á 1a d 
Ptaszkowa z 5.44  , : 4.02 rano 56:0 | Stary-Sącz | Zakład kąpie- Hiper 619 xaa * WIĘ 7 
Kamionka r | 6.18 | wieczór x 4.36 5 Fe Fm że" 6.38 10.58 „ 
Nowy- sas TI (przychodzi 6.39 3 = 4.57 7 632 | Nowy-Sacz (Rest) (odchodzi 6.58 3 " 11.48 
( odchodzi 6.59 » n 5.42 n í Co Wtorek 12.12 w noc 
Stary-Sącz (, 73524 kąpie- ) 7.27 6.12 UGA VAOD | CCP pa» |F Piatek 12.49 i 
(lowy Szczawnica) * ; ; 4 : 4 19.6 | Ptaszkowa n 8.02 prz. poł n i y j 
RYOR = a at ea i 7.58 b s 6.44 é 90:4 | Grębów 7 męuma/, 8.56 » 2 1.43 
Piwniczna W) agw: 8.31 s 1 rol 1 104:0 | Bobowa . . ; - nę » n 2.26 3 
4 „., (Zakład kąpielowy) 115:2 | Bogoniowice- Ciężkowice 3 10. » „ 2.59 » 
Ad Żegestów ( e P. T a + 119:6 ONK, > RA » n 3.20 A 
Ew 1 (Zak 4pie- 130:5 | Tuchów . 5 58 y ; 3.51 K 
z Muszyna-Krynioa (lowy Krynica ) 9.50 - 140:8 | Łowczówek-Piesna a 11.20 z - 4.18 rano 
+ | Orśów (Restaur.) przychodzi | 10.25 i Tarnów (Restaur.) przychodzi 11.44 A n 4.42 i 


a 


Ebandi an * > 

A < * rj 

` . 
"M 


t 
BS 


A 
ŚĆ c Z Qrśowa . odchodzi © 
5 Do Preszowa „przychodzi| £ 
Ah „ Abosza . . . , £ 
6... „ Koszyc . |. . o, E 
< Ka „ Miszkolca . . , 


c 


ISI 


» Budzina-Pesztu . n 


4 


Z odpowiednimi rozkładami jazdy 


Wiedeń w kwietniu 1877 r. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Orłowa 


Wytlawcy i właśei sielo: J. Dobrzaśski i AŬ Groman. 


g oda. min. godz. min. 
3.40 | rano Co ża i 9.30 _ przedpoł. 
0 8 £ z 12.33 w pol. 
8.26 przedpoł. » ję ae”, s 
9.10 3 » 2.18 popoł. 
12.51 w poł. » 19.5] wieczór 
7.— | wieczór air 6.80 rano 


kolei sąsiednich : 


"wa 


Odpawiedzialay redaktor Jan Dobrzański. 


Połączenia w kierunku z 


godz. min. 
Z Tarnowa  . odchodzi s 1.07 — popoł. 
Do Przemyśla . przychodzi eż 14 | wieczór 
„ Lwowa . . p = 2 
„ Brodów . . . + A> rano 
» Podwołoczysk . ,„ S A 
Z Tarnowa  . odchodzi „o 12.29 _ popoł. 
Do Krakowa „przychodzi| A | 2.38 - 
„ Granicy . . . 5, = : 9.38] wieczór 
„ Warszawy . . x = 9.15 przedpoł 
„ Wiednia . > | S | [7510] rano 


Podane godziny na kolei z Tarnowa do Orłowa stosują się do zegaru peszteńskiego 
połączeń stosują się do obecnie ważnych rozkładów jazdy dotyczących kolei; poleca się jednak porównanie pór połączeń 


Od Dyrekcji 


| 


Co Wtorek 
s Piqiek 


n 


odz. min. 
s] 

7.13 

11.21 
[78.50] 


4.53 


Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kołei żelaznej jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej Tarnowsko-Leluchowskiej, 


z EET GRĘ Narodowej“ pod zarządem AJ Skerls. 


rano 


» 
przed. poł. 
wieczór 


« popoł. 


2290 1-8 


